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Cursa wychodzi oodziennie, P SMA QNES i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Guaru," o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., s przesyłką pocztową 12 e. 
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od dnia 1 Października 1874 r. 
w Krakowie 
na pół roku na kwartał -na 2 miesiące na 1 miesiąc 
r. 10 — T 6 — r. 4 — zh. 
z tka pocztow 
me ma k pae e pooni obniżenia, stopy procentowej. Lichwa prakty-|egzekwowano koszta szpitalne za indywiduum, 
na pół roku na kwartał na 2 miesiące; ma 1 miesiąc/kowana przedtem ukradkiem, dziś wystąpiła |dla którego nie tylko gmina nie ma obowiąz- 
zr. 19 — hr. 6 — bið — sk. 280. |na jaw i bezkarnie niszczy prącowitą ludność, |ków, ale nawet, którego nie znała wcale. 


dotąd o zabezpieczeniu innych od podobnego losu. 
Czyż to ma jski związek z ową troskliwością 0 po- 
cządek, jaki pragnie zaprowadzić dzisiejszy sternik, 
Kotzebue, który umie okazywać energig W War- 
szawie, zaglądając na podwórza, 1 kaj o ceny 

rządowych 
mieli w planie swych działań prawdziwe dobro 0- 


Uprasra się o woresne zamawianie i ne wypi- | narzucej ( szkołach rządowych $ 
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wnej opaski drukowanej z adresem. PENE sol aE. Paon: pe | i piej Węgra ogi earann: b 
. i iałali w celu szerzenia nihilizmu. i to publi- 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego 
do estatniego dnia w miesiącu. 

DIY" Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 
kazom pocztowym. 

Cena „Ozasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 

Do numeru dzisiejszego dołączają się Listy 
prenumeracyjne powrotne, dla przypomnienia 
szanownym pp. Prenumeratorom wczesnego 
przesłania prenumeraty. 
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Kraków 23 wrzesnia. 
Wskazaliśmy wczoraj na brak inicyatywy 
rządowej w sprawach głównego znaczenia. 
Lecz kiedy dalsza reforma samorządu gmin i 
i wiążąca się z autonomią powiatową i kra- 
jową sprawa organizacyi władz ; administra- 
cyjnych nie uzyskała dotąd żadnej wskazówki, 
kiedy komisya propinacyjna obradując nad 
projektem Wydziału krajowego, oczekuje po- 
dobno jeszcze projektu rządowego, który miał 
się tylko spóźnić w biurach ministeryałuych, 
pojawiło się już kilka samoistnych wniosków 
poselskich, poruszających sprawy niemałej dla 
całej społeczności wagi, niemniejsze podobno 
przedstąwiających trudności. pod. względem 
kompetencyi ustawodawczej. 

Nie spór o granice autonomii lub centra- 
lizacyę stanowi przeszkodę wniosków pp, Za- 
wadyńskiego i ks. Stępka w sprawie ograni- 
czenia stopy procentowej dla ludności rolni- 
czej i w-ogóle dla pożyczających bez. firmy 
handlowej. Sprawa ta wskazana  wielkiem 
moralnem i ekonomicznem niebezpieczeństwem 
zupełnego zgnębienia produkcyjnych rolniczych 
warstw przez lichwę, natrafia na doktrynę 
liberalizmu, który nie zna ograniczeń wolno- 
ści, kiedy chodzi o uprzywilejowanie złego, o 
ile nie wyrzeka się przymusu, gdy chodzi o 
ograniczenie praw rodziny lub własności. Czem 
swawola gry giełdowej w wielkich miastach, 
tem dowolność lichwy w stosunku do ludno- 
ści roluiczej; czem tak zwany schwindel dla 
właścicieli kapitałów ruchomych, tem nieogra- 
niczenie stopy procentowej dla właścicieli nie- 
ruchomego kapitału ziemi. Tu i tam wcze- 
śniej lub później rezultatem musi być ban- 
kructwo, lecz straszniejszy i dla całego bo- 
gactwa narodowego szkodliwszy ten krach, co 


uskarżają, występuje w naszym kraju, pozba-|bnemu systemowi prestacyi oświadcza się z8- 
wionym wyższego przemysłu i fabryk pod|równo teorya jak i praktyka. Przeciwnym on 
najuciążliwszą formą niewoli kredytu, eksploa-|jest nadto samej naturze instytucyi szpitalów 
tacyi lichwiarzy. ° krajowych, czyli głównych, pod nadzorem Wy- 
Kompetencys sejmu nie sięga do prawo-|działu krajowego pozostających. 
dawstwa handlowego i wekslowego, pozostaje Lubośmy nie dotknęli głównej reformy, w 
tu tylko droga rezolucyi czy petycyi przesła- tych trzech zamykającej się słowach: gmina, 
nej ministerstwu, lub wniesionej przez dele- szkoła, propinacja, a pomiaęliśmy wniosek 
gatów galicyjskich do Rady państwa. Skutek |P- Skrzyńskiego o pomnożenie posłów z miast, 
zdaje się wszelako z góry wątpliwym już z gdyż nasze zdanie tylokrotnie w tym przed- 
tego względu doktryny liberalnej biorącej | MIOCIE wypowiedziane, nie uległo zmianie, już 
w opiekę lichwiarzy, a nie troszczącej się, jak |7 przeglądu tych kilku ną pozór podrzędnych 
mówił é p. ks. Władysław Sanguszko wła-|spraw przekonać się można, że sesya tegoro- 
śnie w rozprawach nad ustawą o lichwie; o|Czna' niepowinna być obojętną, a zwłaszcza 
poczciwych ludzi; drugą zaś przeszkodą do |niepowinna minąć bezskutecznie dla postę 
usunięcia tego przywileju będzie zapewne w eko nomicznego i społecznego. 
Radzie państwa wzgląd wyżnaniowy, gdyż li- 
chwa w Galicyi jak wiadomo ma ten cha- 
rakter. Odbieramy z Królestwa Polskiego list pe- 
Przymus asekuracyjny, o który odzywają |łen trafnych i głębszych spostrzeżeń 0 tam- 
się ponownie głosy, mianowicie w petycyach | tejszych szkołach publicznych i o nieustającćj 
włościańskich mógłby się stać rękojmią bez-| walce jaką rząd nietylko z kościołem katoli- 
pieczeństwa przed tak. często szerzącą się klęską ckim ale w ogólności z uczuciem religijnem 
pożarów, a nadto środkiem wykorzenienia nie- |1 moralnością prowadzi: 
krwawej lecz ognistej vendety, jaka się utrzy-| Dawno już nie słyszano u nas o tylu pożarach, 
muje między naszym ludem. Wiadomo, że nie|co w dwóch ubiegłych miesiącach. Miasteczka i 
zwykliśmy popierać środków przymusowych. ko poj aie neona, ubogiego jandoni 
mający ch wrzekomo rozwój cy wilizatyjny przy slanina, abc ; p aata niebios odtąd 
spieszać ; lecz zachodzi znaczna różnica po-|będą dla nich dachem, a torba żebracza, całem 
między przymusem ograniczającym prawa ro- |utrzymaniem. Maoży się zatem proletaryat, A z nim 
dzicielskie i poddającym państwu instytucyę | iemoxalność, którój zdaje się pragnąć rząd tutejszy, 
rodziny, a tym przymusem asekuracyjnym, bo. od lat dziesięciu kz przezeń pz wał do A 
który praw moralnych nie dotyka, nie zwię- go wyraźnie zmierzają. awet: pożary obecne 8 i 
> sznie możnaby na karb rządu policzyć, bo przy 
ksza wszechwładzy państwa, tylko materyalne | najmniój pośrednio on tych nieszczęść jest przy- 
chroni od zniszczenia mienie. Podobnym przy-|czyną. Piszą nam bowiem ustawy, wydają ciągle 
musem jest podatek na utrzymanie wojska, | rozporządzenia, mające na celu nibyto porządek; | maj 
policyi, sądownictwa itp., a przecież nikt po- ale ten porządek jest parawanem, za którym ukry- 


: ; Pa wą się zamiar wyssania ostatniego grosza i zubo- 
datku nie nazwie ograniczeniem prawa wła-| zania masie: Po miastach naszych zaprowadza 


ności. się gazowe oświetlenie, asfaltowe tretoary, skwery 
Trzecią z rzędu sprawą, którą poruszył w|. 109 tym podobne upiększenia, za co nakładają 


i X ZAC A na o teli wielki dki, które przy znacznie 
swej petycyi włościanin Cyga z powiatu brze- mo be dzo gg rary A sagho p pla aaan | 


skiego, a która już pojawiła się na poprze-|ich i zubòżyć. Prawda, że wygodne trotoary, pig- 
dnich sesyach we wnioskach samoistnych, jest|kue zagajniki itp pożądane są w miastach, ale 
sprawa przeniesienia kosztów leczenia w szpi- potrzebniejszem jest bezpieczeństwo od ognia i 


; Á + ,_|złodziei; a tymczasem pokazsło się, że o to naj- 
talach z gmin na kraj cały. Samorząd gmin mniój są dbała nasze władze. W gubernialnem mie- 


ny o ile był ograniczony pod względem |gcję Siedloach, pod okiem tak energicznego zwierz- 
swych atrybucyj , o tyle -był rozwinięty | chnika, jakim jest ciemięzca biednych Unitów, Gra- 
pod wględem ciężarów. Tego system trzyma |meka, nie było jedrój dobrój sikawki, z którąby 
się jeszcze ustawodawstwo krajowe pod wielu ia pt WIERNĆ w..czasio "esi d 8 (sy AG 
i "U; ; - - „+ | miasto już parę rhzy się palio, więc smutne ac- 
móch ga no ag wl zany, niźli SAONA Bez względu czy instytucya jest | wię dezenio osoby nanczyć rozumn; Ogień w 

„ 00 pocnong poda od pro-|krajową czy gminną, ciężary nie rozkładają różnych częściach kraju ze szesętem wyniszczył już 
dukcyi a rzucone na targ pieniężny stolicy. |się na ogół, lecz spadają na gminę niekiedy kilkanaście miasteczek; 2 jednak nie pomyślano 


za jaką ją podają, i Że między incemi dcbremi 
celami miała zamiar cgreniczyć liczbę dzieci w 


zaopatrywane są w same tylko dzieła rosyjskie | 
(na które hojnie sypią nasz grosz z pobożnych 

niegdyś zapisów biorący Źródło), i temi ty ko może 

uczeń zaspokajać swą żądzę czytania; a có paj- 

gorsza, że w ich liczbie są dzieła z wyrsźną dą- 

żnością antireligijną, socyalną i nibilizmu, za co 

młcdzież chętnie chwyta 1 paśladuje, a nawet pro- 

paguje, jak widzieliśmy w Przeglądzie na i 

piśmie peryodycznem, przez niedouczonych studen- 

tów warszawskich redagowanem. Domy nierządne, 

uczęszczane przez młedzież, w której niemoralni 

nauczyciele za wcześnie obudziji namiętności w 

szkole, a po za szkołą nie zdolni są rozciągnąć 
odpowiedniej czujności. Religig ojców podają cią- 

ocze-|gle w poniewierkę; więc od ławy szkolnej nawyka 

da lekceważenia tego nawet, co rodzice psuczyli Hi 
ludem | jẹ uważać za boskie. Modlitwę przed i po nauce Hi 
.| odmawiają w języku rosyjskim i to stojąco (jak s 
zwykli się modlić prawosławni), pod pozorem, że 

wielu uczniów należy do innych ń (chociaż 

każdy powinienby zwyczaj swej religii zachować); 

podczas niej nauczyciel przechadza się po sali 

poprawia czupryny, głeszcze włosy lub pomuskuje 

wąsy, a uczniowie znowu innych dopuszczają się 
niexforności; lecz nikogo to nie razi, bo modlitwa 

carkiewna odmawia się po ukazu: Do częstszej 

niż rocznej spowiedzi nie wolno księdzu zach 

uczniów, gdyż otrzymałby surowe napomvienie i 

ugtę jako ultramontanin *), „czasy bowiem jezuickie 

i pijarskie już minęły“ (jak wyrsżał się z predy- $ 
l-kcyą b. dyrektor Wiłojew**). Na mszę również 144: 


ny i przeczuwa, Co go wkrótce czeka. Prześlado- 
wanie swego duchowieństwa przyjmuje z współczu- 
ciem, a to już najlepszym jest dowodem, że nie 
tak przywiązany do monarchy i jego rządu, jak 
się tym panom wydsje. Kwestya wigo uciemiężo- 
nój religii jest już beczką prochu, którą jakibądź 
nieprzyjaciel łatwo zapali. Tymczasem wszelkie u- 
stawy do tego zmierzają, aby z powodu religii o- 
budzić ku monarsze ogólne niezadowolenie *). Wła- 


*) To samo w języku oficyałnym co podejrzany, nie- 
przychylny rządowi, buntownik i spiski knujący. 

**) W prawosławiu nie ma zwyczaju spowiadać się 
częściej, jak raz na rok, czego rząd pilnuje, przynaj - 
mniej co do żołnierzy i niższych urzędników, i popom 


*) Odpowiedź daną niedawno Unitom wyłącznie Ca- 
rowi przypisano. - Wywołała ona ogólne oburzenie, na- 
wet w innowiercach., Cel więc dopięty. 


ści towarzyskiej lub ww lecz miała za (i 
charakteru przy vi 


Część literacko-artystyczna. arzymki bywał na każdym odpuście w Kalwaryi 
gś6 ysty Zebrzydowskiej, w Tuchowie, Leżajsku, Rzeszowie, 
TENSE Een R gina i yy 4 

J; 7 ‘WE. |. Wózek jego o jednym koniu znany w całym kra- 
WZORKI Z PROWINCYI ju sajatin po ek do wszystkich dworków, a 
gdy przybył wnet się rozgaszczał staruszek, o wszy- 
stko się dopytywał, w każdy wglądał kącik, rozpo- 
wiadał swe przygody, czy to z jm sof niewoli, czy 
też z „Pielarzy , nieszczędził niekiedy morałów 
młodzieży, a nawet i starszym mówił bez ogródki 
verba veritatis. Dla każdego zaś miał w torbie po- 
dróżnej różaniec, szkaplerzyk lub obrazek, poświę- 
cany przez Ojca Św. albo przywieziony z świę- 
tego miejsca. 

Przed kilkoma jeszcze laty kręcił się po kraju 
ostatoi bard szlachecki. Jeźli dobrze pomnę zwał 


mieście; o naszym wiejskim, szlacheckim świecie 
nader tam mało wyczytać można, chyba, że z ja- 
kiegoś zawziątku znajdzie się paszkwilant co opisze 
szlachcica w owych pismach, zawsze gotowych za- 
mienić potwarze, poda go ra pośmiewisko, a co 
gorsza oskarży o zdradę krsju, sprzeniewierzenie 
grosza publicznego, nazwie go cdstępcą, wsteczni- 
kiem i ultramontaninem... | ć 
Niebyłoby więc od kogo dowiedzieć się o stanie 
naszej biednej szlachty w różnych okolicach kraju, 
gdyby nie żyd faktor, który przyjeżdżając z kup- 
com ba zboże lub wełnę, handrycząc się do osta- 
tka, jakby duszę z szlachcica chciał wydrzeć, roz- 
powiada, jak który z sąsiadów jest zadłużony, ko- 
mu sprzedają wieś na licytacyj, kogo już lichwia- 
rze ze dworu wygnali, kto przez ożeniebie podra- 
tował się nieco, zgoła pazedstawia dokładoy a 
smutny obraz pasiwów i aktiwów wszystkiej szle- 
chty. i . 
Biedna ta szlachta! wszyscy na nią biją, a nikt 
ją jednak w ofierze wyścigrąć i zastąpić niazdoła. 


———— 


I 


Im więcej i dalej ludzie podróżują, tem mniej 
w pobliżu się odwiedzają i miej znają w okolicy 
i kraju. Kto niebywa w stolicach i mieżyje na 
dworcu kolei żelaznej ten na wsi skazany na Życie 
pustelnicze. Dawniej bywało nieprzeszedł tydzień, 
aby pominąwszy już bliższych sąsiadów niezawitał 
do dworku szlacheckiego gość z dalszych stron. 
Znikła jaż cała kategorya tych wędrownych figur, 
tych wszędobylskich, co to całe życie przepędzali 
na wózku, który częstokroć cała ich stanowił mie- |] 
nie. Z jednego końca kraju w drugi wędrowali oni 
obywatelską pocztą od dworku do dworku, tu przy- 
pomnieli dawne stosunki znajomości, tam jakąś 
odległą koligacyę lub konnexyę — a wszędzie byli 
pożądan 


emi gośćmi, bo ili nowi Świa- | odznaczała się świetnością koncortanta, a końcówki |pują jej z ziemi Niemoy jak w Wielkopolsce, to stanon D M porakr 
ta, „arie ies od ktownych na Podola wide” wierszów niekiedy k ig A jednak było coś i w fownin dęta a sromotniejsza grozi jej tu niewola | łek, i docinków wzajemnych. i jesze jest ik. ej sprawie krajowej, on 
mości od przyjaciół z ziemi sanockiej, to jakiś go- tej nucie i w słowach tak rzewnego, tak narodo- | naszych braci mojżeszowego wyznania, niewola li-| — Kwiczoły to szlachta z pod ciemnej gwiazdy, to rozpoczyna Sk + On ZW , on po- i 


mawiają łososie. 


ściniec dla gospodyni, zgoła utr nai ustawi- t „poet d ; ; 

cznie Eer Fe M źnych okolic oderwać się niemożna było od pieśni ostatniego |łować jej będą ci panowie beraliści i demokraci, | — Łososie naddunajeori, -0 arystokracya, to mają 

kraju. Figury podobne, jakich z młodych lat za- szlacheckiego trubadura, które też były niewyczer- jco wiecznie na nią wykrzykiwali, bo gdy oni na- | półpankowie, odpowiadają kr czoły. porade Aa maeh, 7 | 
pamiętam kopami z wraz z totumfackiemi i|pane. Był jeszcze inny szlachcic ślepy na oba o-|ważyli piwa to zawsze ona wypić m — My na bliżej nieba. Dz rza Bri w innych ok : 
rezydentami, od których różnili się tylko zamiło- | ozy, który podobnie jednym koniem z Jasienny za-| Podłechtany w miłości własnej umieszczeniem] — My na dołach bliżej świata. poj y solidarność tę obywatelską i gor nya ii 
waniem ciągłej zmiany miejsca. Jolą z ostatnich |ścianka w sądeckiej ziemi obj ednie_0- |moich poprzednich ramot, postanowiłem dostarczyć | I w ten sposób z kle na zjazdach przegar 5)4 sprawach publicznych wyzysk w e, I 
postaci tego rodzaju był znany w kraju całym | kolice i był żywą kroniką nowin. Choć podobne |waszemu pismu broniącemu zawsze wiary i trady- |się sądeczanie, ale przy węgrzynie R h wym; czas gorączki fee ui a ta HAR 
pielgrzym Olszewski, co to w czasie wyprawy Na- odwiedziny kończyły się zwykle datkiem, miło je-|cyi, a stąd przychylnemu szlachcie, trochę szcze- | dzi do snye ary Łatwowierność szlachty | 


zgody. A 3 ' l 

Pan Aleksander Ostoja na Kwiczale Kwiczalski | większą, any Eh 

jest powagą w okolicy, bo w sądeckim Bogu dzię- | pał. Przytem trzeba nać, że sądeczanie lubią KIM, 

i i ityką wiązać do małych rzeczy. ki 
ólestwa Polskiego zaczęto 


poleona na Moskwę wzięty do niewoli uczynił wo- 
tum, że gdy go Bóg z moskiewskiego wyzwoli ja- b c i 1 
syru resztę życia poświęci na pielgrzymki. Niewola braciszkowie po kweście wyczerpnęli cały zapas ds- 
trwałą lat kilka, a Bóg użyczył potem długiego ; 
żywota, pielgrzymował też Olszewski przez pół|kli odsyłać do gazet, jako jedynego autentycznego 
wieku blisko, był ośm razy w Rzymie, dwa razy | źródła. $ 
u grobu Sw. Jakóba apostoła w Compostelli, a na - Tymczasem to Źródło nięzawsze tak bardzo au- 


piera przy wyborach, zjeżdża się na imieniny i go- 
towa jak jeden mąż stanąć w obronie czci i sławy 
powagi powiatowej. i 
f: Więc Ah imieniny króla kwiczołów nietylko, że 


wet trzy razy w Ziemi świętej. tantyczne, wybaczcie uwadze Zrzędzickiego ; gazety |czas siewów nadszedł, a że mam krewnych w ró-| ` i zo: | Ło dosiadać cieco za wysokiego. konia, dla drobnych 
Niepoliczyćb, i łaił pielgrzymki zta podają wiadomości zagraniczna, lub. kiedy | żnych jach kraju, więc wyładowawszy po sta- zbiegły się podwład ne kwiczoły, ale nadpłyzęły i|to dosiądać >" wysokiego, konia, y 4 || 
NOE o okany w Sora si wf; aaier táto, kakti je in gene- zdiecie wycia, zostawiwszy ekonomowi dyspo- | łososie. Panowanie tego króla, powaga pana Ale- | spraw agronomicznych, jakie na porz 


do Częstochowy, Ostro Bramy; w późniejszych le- 0 ' ekonon "s jaga | 
tach kiedy już siły peron is odległe piel- | ralibus, albo zapisują skrzętnie tó co sią dzieje wlzycye na ozas mej nieobecności, w imię Boże wy- |ksandra Ostoi nie była opartą na jakiejś wyższo- 


nie godzi się chodzić częściej, jak tylko w nie- 
dzielę i święta; ale i wtedy nikt nie pilnuje, czy 
który uczeń przyszedł lub nie, czy znajduje się 
skromnie; owszem do tego przyszło, że w wielu 
miejscach msza studencka jest zgorszeniem dla 
osób pobożnych, bo- nieprzyzwoite zachowanie się 
młodzieży, rozmowy, kłótnie, śmiechy, szturchania 
się, opóźnianie, nieprzyklękanie i oglądanie się po 
osobach innej płci, nawet mniej eabożnych oburza. 
Wysładu religii słuchsją po rosyjsku (z wyjątkiem 
zaledwie kilku gimnazyów w Królestwie), co ich 
przejmuja niechęcią do księdza i do przedmiotu, 
bo uważają go już jako urzędowy. Czyż taki 
ksiądz może mieć wpływ na serca, jeśli jest źle 
widziany przez młodzież? lub, czy zasady wiary 
mogą trafić do przekomania z góry uprzedzonych 
uczniów? Jak to wszystko oddziaływa na ich 
moralne usposobienie, łatwo pojąć. Pod takim 
systematem wychowania publicznego młodzież wy- 


lewa się na rozpustę, zabijając ciało, marnując 
czas i zniechęcając się do nauki, któ podają jej 
oudzoziemscy nauczyciele w języku, któremu 


wstręt czuje. c 

„ We wszystkich ucywilizowanych krajach nauczy- 
ciele odpowiedzialni są za brak postępu uczniów, 
bo za to płacą rodzice i w tym celu dzieci swe 
oddają do szkoły. U nas i tę zasadę przekręcano 
po kozącku; o bowiem swobodę dzieciom i 
uczą jej na złe używać, a gdy rozpróżniaczy się i 
zdemoralizuje w ciągu roku szkolnego, powołują 
na egzamina, wtedy za chlubę ma sobie inspe- 
ktor czy dyrektor, im więcej w klasie na drugi 
rok zostawi. Na cztery gimnazya w Warszawie 
zaledwie 2 (dwóch) dostało patenta! Inni 
przepadli! Tea to wyraz, przez młodzież 
używany w tym razie, mą nieco smutniejsze 
zuaczenie, bo oni nie tylko w egzamivie przepa- 
dli, ale przepadli moralnie, przestali ufać sobie 
że są do czegoś zdatnymi; zniechęceni do nauki, 
do szkoły i do rządu pisząc:go tak twarde prawe. 
Nie dostaną się do żadnego urzędu, jeśli pozbędą 
się próżsych przesądów i rzemiosła się chwycą: 
będą jeszcze ludźmi; lecz jeśli tego nie uczynią - 
powiększą liczbę prol atu; a to też zdaje się, 
miały na celu ustawy ministerstwa. Ten system 
w Rosyi wydaje już odpowiednie skutki, bo tam 
bywają przypadki, że uczeń nie złożywszy egza- 
minu, Życie sobie odbiera. Są to konieczne na- 
stępstwa wychowania, którem kierują prawa, zmie- 
rzające do wydarcia dzieciom wiary wyssanej z 
piersi matek i moralności, jaką odebrały od reli- 
gijnych rodziców. 
Z ń wydanych w ostatnim lat dzie- 
siątku wnosić można, że katolicyzm, czyli religia, 
jaką wyznaje większa część poddanych w Królestwie, 
a przeważnie lud prosty : przejmuje rząd moskiewski 
strachem; że w nim widzi on największego swego 
nieprzyjaciela. Czy jednak rzeczywiście te obawy 
podziela ministeryum: o tem wątpić należy. Histo- 
rya uczy, iż największe przewroty państw nie ka- 
tolicyzm sprowadzał, ale raczej libertynizm i libe- 
ralizm, wywołując rewolucye. Pomimo to, w Rosyi 
ta jedna wiara nie doznaje żadnej opieki, chociaż 
uchodzi za cierpianą. Ministeryum petersburskie 
nie miesza się do protestantów, do islamizmu lub 
talmudyzmu ; zajmuje się jednak reformą katolicy- 
zmu i Ścieśnieniem jego swobód. Jakie w tym cə- 
lu wydaje ia, zobaczmy. 


W m. maju r. b. nadesłano rozporządzenie za- 


kazujące księżom zgromadzać się na odpusty; zro- 
biono jednak wyj tek dla księży z e o de- 
kanatu, leoz życzący e udać się do są- 


siada (choóby o wiorstę) na odpust, musi pierwej 
uzyskać pozwolenie od swego naczelnika powiatu i 
Paszport, który mu tylko na dzień odpusta służy. 
ządzenin tem wyraźnie zastrzeżono, aby 
Rae pera jak najmniej tych pozwoleń 
wydawali. Dają też uczuć swą , bo w nis- 
których miejscach odmawiają ich zupełnie. Lud pa- 
rafialny nagle ujrzał się ogołoconym z księży w u- 
roczystsze święta, które odtąd nie różnią się od 
niedziel, gdyż tea sam ksiądz odprawia sumę i 
mą kazanie, a lud odchodzi bez spowiedzi. Smutne 
uczyniło to wrażenie, bo wieśniak nasz jawnie uj- 
rzał, że prześladowanie, które dotąd starano się 
usprawiedliwiać buntowniczem usposobieniem księ- 
ży, rozciągniętem zostało do niego i jego religii. 
nakazuje składać o tem raporta z wyrażeniem imienia 
i nazwiska spowiadającego się. W  zabranianiu więc 
naszej młodzieży częstszych spowiedzi nie tylko jest cel 
szerzenia między nią niemoralności, ale nadto przyucza- 
nia jej de praktyk prawosławnych; co też rozumieć 
trzeba o mszy Ś., gdyż u prawosławnych liturgia od- 
bywa się tylko w niedzielę, a rzadko w tygodniu. 


ozęłą się bawić 
ny i protekcyi ekonomicznej 
sować go nawet do kuchni. 


odówczas w system kontynental- 
w obrębie wsi i sto- 


Niebyła to zachęcająca zasada dla smakosza, | oryozek 


kiedy cały obiad musiał się z samych produktów 
miejscowych składać, z wyjątkiem jedynie węgrzy- 
na, który już ze względów tradycyi narodowej, sto- 
suaków sąsiedzkich i sympatyj politycznych stano- 
wił wyjątsk. 

Gdy nadeszła modą stroju narodowego, w są- 
deckie trzeba było jechać, aby się przypatrzeć ró- 
żnym kombinacyom czamarki i żupana, gdyż o- 
szczędność przyjęta słusznie jako zasada ekonomi- 
czno- patriotyczna dozwalała ubierać się tylko w 
czamarkę i pas skórzany z klamrą, czyli klein 
polnisch. 

Szlachta sądecka wraz z całym krajem przebra- 
łą się podówczas po polsku, ale gdzieindziej 
wraz z minioną modą wrócono do francuskiego 
stroju, Sądeckie pozostało przy czamarze i ka- 


W ogóle sądacka szlachta stanowi jakby zaskle- 
piocy: a nowi e 


t dla siebie, jakby wyrw z da- 
wnych czasów, Mogą inne okolice kraju wynosić 
się blichtrem i wyśmiewać się nawet z 


pierwotnych form i o jów, ednak 

należy, że zachowały się tutaj te cnoty i zalety lu- 

Mop ingerada o Aeren wo 
Ą e n , 

zewnętrzne zupełnie zatarły cechę A zwy sAd 

cyjną, szlachecką. 


Podniósłem już tę wysoką zaletę szlachty gądec- 
kiej, której i śladu nie ma w innych stronach, 
bardziej pozornie, cywilizowanych, uznawanie po- 
wag. Tem większą ta zasługa, że „nieodnosi się je- 
dynie do powag miejsoowych sąsiedzkich, jak pan 
Aleksander Ostoją Kwiczalski, ale ogląda się także 
na zdanie ludzi zasłużonych w kraju całym. Zna- 
ny w sądeckim wpływ profesora i posła, bez któ- 
rego porady i wskazówki nie od się tu nigdy 
wybory. Kto umie tak dobrze umieścić swe zaufa- 
nie ten nie da się wywieść w pole lada komu. 


My jednak widzimy w tem inną jeszcze dążność 
ministerstwa, t. j. m zdemoralizowania niższych 
klas społeczeństwa, dla których Kościół w święta 
Pozo zawsze jedynym nauczycielem moral- 
no 

Tem samem rozporządzeniem objęto również za- 
kaz miewania kazań po za kościołem czyli na cmen- 
tarzu przy kościele, a za motywum podano; żeb 
ludzie innych wyznań na takie nauki nie schodzili 
się, bo to przeszkadza tolerancyi, jaką rząd przy- 
jął za zasadę. Zaprawdę, nie można było większą 
śmiesznością się okryć! Właściwe zaś znaczenie jest: 
ukryć zewnętrzne objawy wiary katolickiej, choćby 
w podziemiach. Toż samo ministerstwo obmyśla pro- 
jekt zakazania w Królestwie innych obrzędów pu- 
blicznych, tak jak to dziś już ma miejsce w kra- 
jach zabranych. Jednak w imie tej samej toleran- 
cyi wolno będzie prawosławnym popom odbywać je 
po miastach naszych, bo nihilistowskie ministeryum 
nie lęka się wpływu tej martwej religii. Jeśli rząd 
rosyjski tak wysoko szanuje prawa tolerancyi, cze- 
muż rzuca się nawet na kalendarze, na mszały i 
brewiarze katolickie, i z takowych poleca cenzurze 

kreślać nazwy niektórych Świętych (up. Boboli, 
Józefata,) całe officia mszalne i modły brewiarzowe? 
Te przynajmniej nie manifestują się tak głośno, jak 
procesye i kazania, bo je księża odmawiają w ję- 
zyku łacińskim i po cichu. Również niegodziwym 
jest dekret świeżo wydany dla Częstochowy, aby 
ofiary składane na meze Ś6. odtąd używane zosta- 
ły na potrzeby kościoła i klasztoru za wiedzą i 
zezwoleniem naczelnika powiatu i gubernatora ; przy 
czem ministeryum chca i tam wprowadzić zwyczaj 
prawosławnej cerkwi, gdzie jedną liturgią może pop 
zadosyś uczynić żądaniu wszystkich proszących. U 
nas zaś tyle mszy być powinno, ile było pojedyn- 
czych ofiar; a że takowych w niektórych kościołach 
bywa więcej niż księża miejscowi zdolni są w roku 
odprawić; zatem jest zwyczaj, że inni księża roz- 
bierają resztę. Ministerstwo tego nie uwzględnia, bo 
ma na myśli jedynie pieniądze, a o włożony obo- 
wiązek odprawienia mszy św. wcale się nie troszczy. 
Przyjdzie do tego, że księża msze śś. tylko za po- 
zwoleniem naczelnika powiatu będą mogli odpra- 
wiać, jak to jest na Litwie co do księży podróżu- 
jących lub czasowo bawiących. *) Nowy to zakrój 
na kościół i tłumienie ducha W sioguna i wiary. 

Do tegoż samego zmierza w. z bractwem Ser- 
ca p. Jezusa, które obecoie ścigają jako bunt, a 
Kotzebue w swej troskliwości o spokój w kra- 
ju, wyraził zamiar wezwać biskupów, aby wzięli 
udział w zapobieganiu szerzeniu się czci Serca Je- 
uar n bractwo to wywodzi u nas 
początek jeszcze za czasów Rpltej polskiej, i do 
niej wprowadzone było li tylko w celach wspólnych 
innym bractwom, tj. szerzenia ducha modlitwy i 
dobrych chrześciańskich uczynków , nie zaś w ce- 
lach politycznych, których nigdy nie miało na wzglę- 
dzie. Prześladowanie czci Serca Jezusowego naj. 
lepiej charakteryzuje ducha dzisiejszego minister- 
stwa. Że zaś w tem nietylko jawnieje zamiar szko- 
dzenia katolicyzmowi, ale owszem, chęć zabicia i 
przytłumienia pobożności i moralności: okazuje się 
z najświeższego rozporządzenia wydanego do du- 
chowieństwa, aby to nie wpisywało sług do bractw. 
Wiadomo, że władze tutejsze od czasu przytłumie- 
nia ostatniego powstania, wszelkich dokładzją sta- 
rań, aby w oczach motłochu i niższej klasy społe- 
czeństwa poniżyć i zbeszcześcić duchowieństwo i 
panów. Pamiętamy jeszcze te czasy, gdy delegaci 
naczelników wojennych gromadzili lud wiejski, i 
wszczepiali w niego demokratyczne zasady, że od- 
tąd chłop równy dziedzicowi, a zatem nie powinien 
go nazywać jasnym panem, ani swym panem, 
ani go słuchać, ani mu się kłaniać, itp. Do tegoż 
samego zmierzało uwolnienie sług z pod takiej za- 
leżaości, w jakiej dawniej względem swego gospo- 
darza zależeli, przez co rozzuchwalono ich; nastę- 
pnie poprawienie losu złodziei i zbrodniarzy, uwol- 
nienie od kar cielesnych itp. Tym sposobem, lud 
prosty nieznający innej szkoły prócz kościoła i kon- 


fesyonału, dziczeje coraz bardziej i popada w zbro- | Ż 


dnie, które z dniem każdym się mnożą. O słu 
dobrą tak już trudno, iż na sto, jednę jaką taką 
znaleść można, zwłaszcza w Warszawie i w wig- 
kszych miastach. Jedynie jeszcze mogliśmy liczyć 
na skromność i wierność tych, które wpisując się 
w bractwo szkaplerza lub różańca, nie wiązały się 
tajemnemi stosunkami z sołdactwem i naszymi stra- 

*) Do Druskienik, pod Wilnem, gdzie wody mineral- 
ne, przybyło w tym roku na kuracyę kilku księży z dye- 
cezyi sejneńskiej; lecz gdy od naczelnika powiatu nie 
otrzymali pozwolenia na odprawianie mszy ś., Druskie- 
niki opuścili. 


egaci |sku już ki 


CZAS z Czwartka 24 Września 1874, 


żnikami porządku i bezpieczeństwa. Potrze- 
bn więc było usunąć je od kościołów, aby przy- 
kładem wielu innych gotowe były wylać się na roz- 
pustę, lub bez skrupułu «sumienia wychodzić za 
mąż za popowe *) Rząd, więc, prześladując 
bractwa, ma na celu rozwiązać ostatnie pęta ha- 
mujące brudne namiętności ludu prostego; a wzbra- 
niając czci Serca Jezusowego, szerzy antichrześciań- 
skie zasady Bismarka, i dowodzi, że te znala- 
zły wielbicieli w petersburskiem ministerstwie, któ- 
re, (jak z bliskiej analogii nowszych rozporządzeń 
okazuje się) od niemieckiego kanclerza odbiera in- 
strukcye tępienia i zacierania wiary i ducha chrze- 
ścijańskiego. 

Że stamtąd, to jest z pruskiej loży massońskiej, 
nasi ministrowie odbierają naukę, przekonywa wy- 
dane przed dwoma miesiącami rozporządzenie, 
aby wszystkie dzieła treści duchownej, z cenzury 
warszawskiej posyłane były do Petersburga **). Ce- 
lem tego ukazu jest niby to zbadanie tendencyi 
dzieła, aby nie naruszało tak święcie szano- 
wanej tu tolerancyi religijnej, a właści- 
wie, aby jednym tym ukazem zabić całą prasę re- 
ligijną. Co więc w innych krajach dzieje się przez 
wzajemną polemiczną walkę, przez przekupstwa 
prasy peryodycznej, fundusz godziaowy i żydowskie 
intrygi: to w Rosyi dokonywa jeden ukaz, po ci- 
chu, w rodzaju rozporządzenia wydany, przez ga- 
zety miejscowe nie głoszony. W lipcu i sierpniu 
t. r. ani jedno pismo treści religijnej, ani jaden 
katechizm lub książka do nabożeństwa, nawet ka- 
łendarz i rubrycella nie drukowało się w Warsza- 
wie. Nawet te, których początkowe zeszyty już 
dozwolone zostały przez cenzurę, jak np. Żywoty 
SS. O. Prokopa, zawieszone zostały. A więc wolno 
się szerzyć prasie skryto-rewolucyjnej, wolno pod 
okiem głównego rządcy kraju grywać po teatrach 
i teatrzgkach sceny niemoralne, nawet podstępnie 
osłabiające powagę monarchy, jak Piękna Helena, 
Nowy Faust; ale nie wolao drukować w całym 
kraju ani jednej książki brackiej, ani litanii do 
świętych, ani katechizmu, z któregoby dzieci czer- 
pały zasądy wiary, ani książki do nabożeństwa, 
ani pewni dzieła odpierejącego zarzuty i pociski 
bezbożnych. Do czego dalej dojdziemy, czyli ra- 
czej na czem staną ci panowie, którzy są na czele 
rządu, i którym monarcha powierzył zarząd pań- 
stwa? Nie staną, aż ujrzą całą społeczność zby- 
dlęconą , pozbawioną wiary w Boga i nieśmiertel- 
ność duszy, bo wtedy dopiero zbliży się upragnio- 
na przez nich chwila, a przez patryarchę lożowców 
zapowiedziana: iż oglądać będą ostatniego monar- 
chę, zabitego wnętrznościami ostatniego księdza ! 
Ich cele wtedy się ziszczą, gdy lud przez ich usta- 
wy do zepsucia przyprowadzony, podniecany towa- 
rzystwami tajnemi, których coraz więcej się mno- 
ży ***), chwyci za topór i pobiegnie rozlewać krew 
bratnią, zabierać i rabować cudzą własność; gdy 
wściekłości swej nie znając ic, rzuci się na to, 
przed czem bił dopiero czołem — na Cara! Ta 
przyszłość nie jest daleką, jak łatwo wnosić mo- 
żna z częstych spisków komunistowskich, odkrywa- 
nych w Rosyi. Karakuzow, Nieczajew, Dołguszin 
i inni, to dość spory zastęp w ciągu kilku lat. 
Zapewne nieporównanie więcej podobnych spiskow- 
ców trzyma się dotąd na uboczu, czekając sposo- 
bniejszej chwili. Dotąd traf, czy zdrada odkry- 
wały Świt reno więc posłuszne wojsko prowa- 
dzi ich na Syberyę lub na szafot; ale w tem woj- 
je duch buntu, czego dowodem nie- 
dawny ek tu w Warszawie, gdzie w zamku 
królewskim, pod bokiem jenerał - gubernatora rzą- 
dzącego nadwiślańskim krajem, wszczął się 
bunt w szeregach kozackich, wprawdzie przeciw 
swemu naczelnikowi tylko, przeciw Zaukissowowi, 
ale i ten fakt powinienby zwrócić baczniejszą uwa- 
g9, i rząd do rozsądku przywieść. Doświadczenie 
więc uczy, że stałą podstawą państwa nie jost 
wojsko, lecz raczej religia i płynąca z niej moral- 
ność, mające poszanowanie i pomoc od władz kra- 
jowych. Znają to u nas, a jednak inaczej czynią. 
8 znają, dość wspomnieć ogłoszenie z minister- 


B9 |stwa, wydane zaraz po zamachu Karakazowa. Tam 


*) Kotzebue czyni obecnie nacisk na biskupów, aby 
wydali okólnik nakazujący duchowieństwu pozwalać na 
takie związki przeciwne zasadom katolickiej religii (bo 
dzieci muszą być koniecznie prawosławne.) 


**) W Prusach kazano tylko zwracać uwagę na książki 
tejże treści, 
+*+) W łagodnych, nowo wydanych artykułach osto- 


warzyszeniach tajnych, dość wyraźnie czuć ducha współ- 
czucia dla braci lożowych. 


Z tej cnoty obywatelskiej, wypływa inna niemniej | szlachcie w innych stronach, że wszystko zapomnia- 


rzadka dzić u szlachty, cnota solidarność. 


ła a niczego się ńie nauczyła, że wyzbyła się tra- 


Na imieniny tedy pana Aleksandra zjechało się |dycyi dla blichtrów mniemarego postępu, a niewy- 


co niemiara oztero i parokonnych, bo je- 
źli pana poznać jak mawiano po cholewach, to 
szlachcica po zaprzęgu. Więc czwórka koni cugo- 
wych to ostatni zbytek szlachcica. Liberya, pojazd 
na resorach to już zbytek niedozwolony, to cudzo- 
ziemczyzna abs bg zasadzie prohibicyjnego sy- 
stemu i zachcianka arystoratyczna, której zalo- 
dwie pozwaleją sobie niektórzy łososie, znosząc za- 
to różne przycinki kwiczołów. Dwór u naszego soleni- 
zanta na malowniczym r<ucony wzgórzu z rozległym 
widokiem na dolinę sądecką i wijącą się wstęgę 
Duusjca niczem majestatu królewskiego monarchy 
kwiczołów nie zdradza. Drewnisny, umsjony dzi- 
kim winem, który się pnie po słupach podtrzymu- 
jących wysoką facyatę w całem otoczeniu, jak i w 
wewnętrznem urządzeniu zdradza zamożność i go- 
spodarność połączoną z wielką prostotą i poszano- 
waniem aż do najdrobniejszych szczegółów starego 
obyczaju. —- 

Obszerniejszy od zwykłych dworków szlachęckich 
ma on pewne powinowactwo z dworem w Soplicowej. 
I rzeczywiście trzeba takiego zakątka w górach, 
aby się uchowała jeszcze przed zalewem kosmopoli- 
tycznego komfortu ta prostota i serdeczność obyczaju 
nie pod jednym ZI przypominająca jeszcze 
czasy saskie. Podobno w dalszej wędrówce po 
szlachcie galicyjskiej już się z nią więcej nie spot- 
kamy. Góry sandeckie i sanockie najmniej zatarły tę 
cecho tradycyjną, przechowując jej dodatnie i vje- 
mne strony. 

Mógłby ktoś powiedzieć na te typy wąsatej 
szlachty gwarnej, ochoczej do kielicha, łatwej do 
zwady, lecz niemniej łatwej do przebaczenia uraz 
1 zgody: że niczego się nie nauczyli i niczego nie 
zapomnieli. Tego powiedzieć jednak nie można o 
domu pana Aleksandra Ostoi Ksiczalskiego i sza- 
nownem gronie jego gości imieninowych, bo bądź 
co bądź przekonąć się tutaj łatwo, że bieda nau- 
czyła ich wiele. Gdyby jednak i tak było — to je- 
szcze lepsze — niźli to, co się da powiedzieć o 


leczyła się z grzechów szlacheckich. 

Przed południem zapełniła się sala dworca w 
Kwiczale wąsatą i sumistą szlachtą, wśród której 
znaleść by można niejedną figurę mogąog posłużyć 
do illustracyi Pamiątek Soplicy lub opowiadań 
IMCJ. pana Banedykta Winnickiego, sle też i nie- 
jedną znów postać karykaturalną, coby przypadła 
wyśmienicie za winictkę do Świeżo ogłoszonych w 
Warszawie Wędrówek delegata. 

Już gwarno i rojno było, gospodarz wszystkich 
witał na ganku, a w sali pani Kwiczalska podej- 
mowała gości przekąską i kieliszkiem starki zanim 
podadzą objad. r 

Nie będę czytelnika nużył przedstawieniem mu 
po kolei to okrągłych i grzew ky to długich i 
chudych tygów i figur, z których każda mogłaby 
służyć za osobne studyum. Nie powieść bowiem 
kreślić, ale dać ogólne pojęcie o życiu szlacheckiem, 
o jego wydatnych znamionach w różnych okolicach 
kraju jest moim zamiarem. ` ; 7 

Otóż o uczcie imieninowej w Kwiczale powiem 
krótko, że odbyła się ochoczo, objad był długi lu: 
bo zastosowany do systemu prohibicyjnego, a ilość 
zostępowała jakość. Półmwisków z mięsiwami był 
szereg niemały, a wszystko podlane sosami to bia- 
łemi, to czarnemi, kielichy krążyło gęsto, a przy 
każdym mowa gorąca pstryotyczna. Pijątyki jednak 
w właściwym znaczeniu tego słowa niebyło, bo 
dzięki silnej organizacyi głów sądeckich a małole- 
tności węgierskiego maślarza, wszyscy lubo w we- 
sołych humorach i nieco podochoceni trzeźwo i 
przytomnie wstali od stołu. 

Co do form towarzyskich pewna rabuszność mo- 
żeby niejednego zraziła papinkę miejskiego. Lecz 
rozmowa nie była czczą i obojętną. | 

Prym w niej trzymał stm król kwiczołów pan 
Aleksander Ostoja i ksiądz dziekan a proboszcz 
kwiczalski. A że in vino veritas, wypłynęło tu wszy- 
stko na wierzch, co boli. Więc najpierw dziekan 
rozpowiadał szeroko o uwięzionym Prymasie, o od- 


imieniem Najjaćn. Pana zaklinano szlachtę, todzi- |zapewnisją ze swej strony dobrą wolę i dążeria 
ców i parów, aby przestrzegali zasąd moralności | pojednawcze, wskazali təm samem jedynie prawdzi- 
w swych podwładnych i dzieciach, bo tem tylko | wą drogę do rozwiązania bieżących kwestyj i z tego 
mogą sig najlepiej przysłużyć państwu i tron ce- | powodu zapewniamy, ż o ile to od uas zeleży nie 
sarski umocnić. Ale jak obłudnemi były te sło- | dopuścimy, aby o tych prawach jednostronuie orze- 
wa, i dla zamydlenia raczej oczów ubóstwia-|kano lub rozporządzano. i 

nego monarchy puszczone w obieg i dowiodło| Gdyby czyniono usiłowania zmiany dotzchczaso- 
wkrótce potem wydane rozporządzenie dla Polski, | wego prawnego stosunku, niezaniedbamy wcześnie 
przez które odebrano duchowieństwu nadzór nad | zawiadomić o tem panów patronów, którzy się de 
wiejskiemi szkółkami, a nawet usunięto je od wy-|nas z pełnem udali zaufaniem i zawezwiemy j 
kłądu katechizmu. Żadna też odtąd nio wyszła|do przyjęcia udziału w rozpoczętych rokowaniach. 
ustawa, któraby religii sprzyjała, ale owszem, za-| W każdym razie będziemy uważali za obowiązek 
czął się szereg ustaw, coraz bardziej rujnujących | naszego urzędu panom patronom, którzy powierzo- 
porządek moralny. Teraz zwłaszcza, zdają się spie- |ne im prawo prezenty i przeniesione na nich pra- 
szyć na gwałt, aby nasz lud co prędzej stawić na|wa i obowiązki w zarządzie majątku kościelnego 
takim stopniu niewiary i viemoralności, do jakiego |chcą wykonywać w duchu ustaw kościelnych, wów- 
prawosławie, jako religia urzędowa, przywiodło |czas gdyby —- broń Boże miały zajść okoliczności 
moskali. Usiłują dojść do tego przez zaprowadze- | postępowanie ich poddające w wątpliwość lub nie- 
nie u nas tej oficyalnej religii. Dokonawszy za- pokojące sumienie, udzielić naszego pasterakiego 
głady uczuć ludzkości i porządku, jakie utrzymuje | zawiadomienia. i a » 
w nim religia katolicka i gorliwość księży naucza-| Upraszam Waszą książęcą Mość donieść o tej 
jących moralności; niech jednak pewni, że| we własnem i w imieniu mych towarzyszy w urzę- 
nigdy nie wydrą naszym wieśniakom. przywiązania | dzie wydanej odpowiedzi i udzielić jej tym panow, 
do katolicyzmu; mogą z nich tylko zrobić to, co którzy podpisali podanie z 31 marca b. r. albo 
Car Mikołaj zrobił z ludem unickim na Litwie, | następnie do niego przystąpili. 

i co daleko dawniej stało sig ze starowiercami.| Pozostaję i t. d. 

Jedni i drudzy zachowują zewnętrznie formy, do Praga 8 września 1874 r. 
jakich knutem ich zobowiązano; ale potajemnie Fryderyk Karol Schwarzenber: 
złorzeczą i przeklinają tak prawosławie, jak Cara. arcybiskup praski. ; 
Starowiercy od kilku już wieków do codżiennych| —— Ministerstwo skarbu zmieniło postanowienie 
swych modłów łączą klątwę na własnego monar-| według którego nie można było wliczać do pięcio- 
chę. Dziś unię na Podlasiu tego nauczono, a|lecia urzędników lat spędzonych przy wojsku w tej 
wkrótce chłop nasz zacznie taki sam pacierz od-|samej klasie dyet, o tyle, że odtąd do pięciolecia 
mawieć. — Otóż to jest droga, po której dzisiej- | wliczać będzie można oficerom, którzy bezpośrednio 
sze ministerstwo petersburgskie nas wiedzie. Prawda, | przechodzą do służby cywilnej, lata, spędzone w 
że im wcześniej socyalizm i komuna sięgną po|czynnej służbie wojskowej. i p: 

owoc tego posiewu, tem prędzej okażą się w wła-| — Według rozporządzenia ministerstwa spraw 
ściwej swej postaci, zdolnej obudzić wstręt i trwo- | wewnętrznych i ministerstwa handlu z d. 5 wrze- 
g9; im z większą gwałtownością natrą na porzą- |Śnia 1874, ogłoszonego w nr. 119 Dziennika ustaw 
dek społeczny, tem w przyszłości na dłużej zape-| państwa z d. 19 września, a odnoszącego się do 
wnią mu spokój; nie zawądzi jednak ostrzegać | wykonywania orzeczeń ekspropryacyjnych w spra- 
społeczność, aby po niewcząsie nie opłakiwała |wach kolei żelaznych, przysłuża prawo wprowa- 


zbrodni podobnych tym, wśród których powstała |dzania w posiadanie albo używanie przedmiotów 
przyznanych orzeczeniami ekspropryacyjnemi na 
rzecz kolei żelaznych, starostom, albo urzędom 
gminnym w tych miastach, które posiadają osobne 
statuta: Wprowadzanie w posiadanie ma jednak 
tylko wówczas mieć miejsce, jeżeli rozchodzić się 
będzie o przymusowe wykonanie orzeczenia ekspro- 
pryacyjnego a ma się odbywać w ten sposób, że 
władza polityczna I instancyi na prośbę kolei że- 


pierwsza Rzeczpospolita francuska. 


——— > >< Ron 


Do Rady powiatowej w Bohorodczanach wybra- 
ny został z grupy gmin miejskich Leib Kawaler 
z Sołotwiny. Przeciw legalności tego wyboru wnie- 
siono protest do Rady powiatowej. 


laznej zezwoli jej pisemnie zająć przedmiot, zawia- 
damisjąc jednak o tem stronę przeciwną, w razie 

Wiedeń 22 wrześcia. Jeszcze w marcu r. b.|oporu otrzyma kolej żelazna potrzebną asystencyę 
wnieśli mający prawo patronatu w Czechach wspól- | wojskową. Przymusowe wprowadzanie może być z8- 
ne podanie do ordynaryatu praskiego w sprawie |rządzone przez władzę polityczną tylko wówczas, 
obrony praw tegoż patronatu. Kardynał Schwarzen- | jeżeli przedsiębiorstwo kolejowe złoży dowody, ‘že 
berg wystosował teraz odpowiedź na rzeczone pi- | złożyło do sądu albo zapłaciło właścicielowi całą 
smo, w liście do księcia Jerzego Lobkowitza, jako | kwotą przyznaną mu przy oszacowaniu sądowem, 
a sesją na podaniu podpisanego. Odpowiedź ta|albo też przyznaną w drodze ugody dobrowolnej. 
rzmi: j 

„JOKsiążę! Szanowne pismo z 31 marca r. b., 
które Wasza książęca Mość wspólnie z wieloma 
posiadaczami patronatu wystosowałeś do mnie, ja- 
ko do metropolity prowincyi kościelnej czeskiej, 


Raraków 23go września. 


Jutro odbędzie się 
nietylko było przedmiotem wyczerpującego z mej|o godz. 5ej wieczór posiedzenie Rady miejskiej, miano- 
strony zastanowienia, lecz udzieliłem je także naj-| wicie dla załatwienia przedmiotów zaległych z poprzed- 
czcigodviejszym biskupom mej prowincyi kościelnej. |nich posiedzeń, lubo jeszcze parę nowych spraw przy- 

lm większy jest nasz smutek z tego ducha nie- | było. Porządek dzienny wylicza: Otwarcie drogi od 


pawiści, z jakim w naszych czasach występują | Wolnicy na Kazimierzu przez granta klasztoru Bożego 
z wielu stron dów naszemu kościołowi święte- | Ciała, Dajwor i grunta Augustyańskie do rzezalni, ko- 
mu, o tyle większą jest pociecha, jaką serce prze- |sztem 34,641 złr. Odstąpienie od nabycia kamieniołomu 
łożonego kościelnego napawa. otwarcie i śmiało wy- | w Miękini. Petycya do sejmu o powiększenie liczby po- 
powiedziane oświadczenie prawdziwie kościelnych | słów miasta Krakowa. Naznaczenie funduszu na 7mą 
uczuć tak znacznej liczby zakomitych ludzi. Pano- | klasę szkoły żeńskiej miejskiej. Ustanowienie pisarza 
wie patronowie powołując się w swem podaniu na | przy Radzie gzkolnej miejskiej. Nabycie ża złr. 1510 
przyznanie i uregulowanie prawne stosunków ko- |realności pod L. 286 przy ulicy Wysokiej na Kazimie- 
ścioła do państwa w konkordacie zawartym pomię-|rzu dla rozszerzenia placu Bawół. Nabycie części Wie- 
dzy Jego Świętobliwością i Jego C. i Kr. Apostol- |lopola od ks. Stan. Jabłonowskiego dla uporządkowania 
ską Mością, są w zupełnej zgodzie ze stanowiskiem | ulicy Głarncarskiej na Piasku za złr. 3128, które wła- 
zajętem i zamanifestowanem przez episkopat, i|ściciel przeznacza na pomnik Straszewskiego. Rezygna- 
z tego powodu możemy im wyrazić nasze najzu-|cya Dr Dietla jako radzcy miejskiego. Wniosek' o opłatę 
pełniejsze uznanie. Kiedy zaś dalej uznają prawa |od nagrobków. Inne sprawy są osobiste. 

obecnie wykonywane przez prywataych patronów |  — Arcyks. Rajner wracając z Suczawy na Bukowi- 
Kościoła „jako tymże przez kościół nadane i z tego |nie, przejechał dziś rano przez Kraków do Wiednia. 
tytułu prawnie przyznane przywileje,“ wyjaśnisją| —— Przypominamy, że jutro o godzinie 3ej po po- 
należycie powstauie i włączenie tego prawnego sto- |łudniu odbędzie się w ogrodzie Strzeleckim loterya fan- 
sunku do orgarizacyi kościelnej, i nie wahamy się|towa na korzyść ubogich, zostających pod opieką To- 
oświadczyć, że my również przyznajemy prawne | warzystwa Dobroczynności. 

stanowisko prywatnych patronów kościoła jako u-| — Na rzecz budującego się szpitala dla dzieci w Kra- 
zasadnione, któremu też jako takiemu należy się |kowie złożyli na-ręce księżnej Marceliny Czartoryskiej : 
wszelka opieka prawa. Kiedy nakoniec wyrażają | książę Aleksander Czartoryski złr. 500, Taida z hr. 
oni swą gotowość, w razie gdyby miały się toczyć | Małachowskich hr. Rzewuska złr. 500. 

układy celem dojścia do porozumienia o pewne| — Obelisk granitowy pomnika Straszewskiego przy- 
zmiany za konieczne uznane, podobnym układom |był już tu koleją żelazną z Karpat naprzód koszycko- 


Zz 


stępcy Kubeczaku, o prześladowaniu kościoła mo- 
skiewskim i pruskim, o chełmskich chłopach i po- 


DSS 


odznaczy się zdolnością, stanowiskiem, lub zasługą, 
z ! a wnet kamieniem na niego, oplwać go, zniesławić 
znańskiem obywatelstwie kupiącom się w koło u- ié jeśli ambitny, zniechęcić jeźli trwożliwy. 
więzionego prymasa. Wszyscy słuchali z natężeniem, | Na podobny temat toczyła się rozmowa, 
ba przyznać to trzeba, że niowszystka szlachta są- której przysłuchując się z cicha, pomyślałem, że tu 
decka ma zamiłowanie czytania, a przy zajęciach | więcej wytrawności niżby się na pierwszy rzut oka 
gospodarskich niema częto czasu i na gazetę. Gdy|wydawało. Zwłaszcza zaś, że jest tu dobra wiara 
jedvak sprawa kościoła i narodu nikt tu nie obo-|i dobra wolna w prostączej i rubasznej postaci. 
jętny, a do polityki jest żyłka niemała. Więc na| Każda poczciwa myśl znajdzie w tym górzystym 
Bismarka wymyślano co się zmieści. Byle on tylko|kątku kraju oddzwięk, wszelki brud wywołuje od- 
wmięszał się w tę wojnę hiszpańską, a to będzie |razę. Mniej tu dosięgła pozorna cywilizacya, ale 
jego pięta achilosowz; mówił pan Kasper, wszak i |natomiast więcej wspólności, więcej poszanowania 
potęga Napoleona I pajpierw się zachwiała, gdy | dla ludzi zasługujących na poważanie. 
napotkała na opór patryotyzmu Hiszpanów. W reszcie z toku rozmowy o stanie materyalnym 
Z szerokiej polityki przeszła wnet rozmowa do|okolicy mogłem się przekonać. Bieda jest ogólną, 
wiedeńskich Prusaków, centraliści i bezwyznaniowcy | poziom majątkowy i to ski niemal równy. 
mieli się tu zpyszna. Cóż kiedy Węgrzy skrewili | Wielkopańskich domów nie ma w sądeckim wcale, 
i jakoś Źle sobia wewnątrz poczyniają. Federacya, |z wyjątkiem Nawojowy rzadko zamieszkałej. Nato- 
panie, nie ma tylko federacya, wołał pan -|miast jest kilku zamożniejszych obywateli około 
santy: | których grupuje się drobniejsza i biedniejsza szla- 
A więc znów o sejmie, Tu już sam p. Kwiczal- |chta. Bieda x powiedziałem ogólna, ale mniej 
aki zabrał głos i całe zebranie słuchało go uwa- częste wypadki wywłaszczenia przez lichwiarzy ży- 
żnie. Dla czego dotąd tak mało zrobiono, dla cze- |dowskich niż w ianych cyrkułach. Gospodarstwo Pa 
go nie wzięto się do żywotnych spraw, kto temu|niskim dość stopniu, ale i potrzeby życia nie wy- 
winien, że tak jakoś nieporadnie schodzi sesya sej- |górowane, zbytek nieznany. Szlachta żyje zgodnie 
mowa po sesyi. , |z duchowieństwem, a duchowieństwo w znacznej 
— Arystokracya, zawołał pan notaryusz przyby- |części gorliwe i wzorowe. W sądeckim zajmują się 
ły z miasteczka, wszystko paraliżuje. bardzo szkółkami ludowemi. Stosunek z chłopami 
„- Daj pan pokój, odrzekł solenizant, gdzie tyjw cgóle lepszy, niżli tam gdzie bliżej kolei, miast 
widzisz arystokracyą, kiedy właśnie mamy panów i cywilizacyi. Wiele tu jeszcze niedostatków, sto- 
i książąt co ną demokracyę chorują. pień wykształcenia dość niski — lecz zachowała 


— Btronnictwa, wtrącił pan Kalasanty, nie po- 
wiuno być stronnictw, tylko jeden obóz narodowy, 
kto tworzy styganictwa ten odstępcą i zdrajca. 

— A gdzież są stronnictwa? odrzekł znów g9- 
spodarz, to właśnie wielki niedostatek naszego ży- 
cia publicznego, że nie może się dość skupić gro- 
no ludzi w około jednej myśli, tylko każdy za: sie- 
bie i dla siebie, że niema stronnictw politycznych 
tylko są osobistości. A gdyby jeszcze i te osobi- 
stości szanowano, gdyby ktoś indywidualnie mógł 
coś przeprowadzić, ale w tem właśnie leży źród: o 
złego, że zaledwie ktoś wzniesię się o cal wyżej, 


się pewna jeszcze woń patriarchalizmy. Z miłem 
przeto wrażeniem pożegnałem pana Alexaudra O- 
stoję Kwiczalskiego i wszystkich mu podwładnych 
kwiczołów wraz z łososiami, sądziłem się na chwilę, 
przeniesionym o sto lat wstecz, i puściłem się da- 
lej malowniczą drogą na Nowy Sącz, Zbyszyce, Po- 
sadowę ku dołom i równinom. 


Bonawentura Zrządzicki. 


zzz w r ca, 


zastawiane beczkami, nie mieli murarze wszędzie dobrego 
przystępu, aby sprawdzić, czy woda nie zrządziła ja- 
kich uszkodzeń i czy nie ma niebezpieczeństwa. Pomi- 
mo kilkakrotnych poszukiwań, nic nie znaleźli takiego, 
z czegoby wnosić można, iż dom się zawali. 

„Ponieważ jednak p. Zieliński wiedział, że woda jest 
w piwnicach od 3ch miesięcy, ponieważ spostrzegł prze- 
moczenie cegieł w ścianie między jedną a drugą piwni- 
cą, ponieważ jako budowniczy powinien był wiedzieć, że 
w skutek możliwego podmycia fundamentów zagraża nie- 
bezpieczeństwo dla życia ludzkiego, a pomimo tego dal- 
szej budowli nie poprzestał, co sprowadziło nieszczęśli- 
wą katastrofę, przeto prokuratorya oskarża p. Jana Zie- 
lińskiego o wykroczenie przeciw bezpieczeństwu życia. 

P. Zieliński tłumaczy się w ten sposób, że kiedy 
bndowę rozpoczynał, fundamenta były zupełnie suche, 
budował zaś, jak się komisya przekonała, z materyału 
jak najlepszego. Kiedy nastały w czerwcu 1872 ulewy, 
wówczas napływ wody był tak wielki, że musiano pom- 
pować, ponieważ jednak budował dobrze, mógł więc być 
spokojnym, że żadne niebezpieczeństwo nie zagraża, w 
czem utrwaliła go ta okoliczność, że nigdzie pomimo 
troskliwego szukania nie znaleziono najmniejszego zary- 
sowania się ścian; obecność zaś wody w piwnicy wcale 
sytnacyi nie czyniła groźną. Wypadek przeto był nad- 
zwyczajny, nagły i niespodziewany, w którym on jako 
budowniczy zupełnie nie zawinił. W grudniu 1871 r. 
oddał piwnice zasklepione i gotowe p. Gótzowi, ponie- 
waż tenże chciał tam pomieścić beczki z piwem ; czy 
jednak uzyskał na to p. Gótz pozwolenie magistratu, 
tego pan Zieliński nie wie, bo to już do niego nie na- 
leżało. KSh ; i 

P. Jan Gótz właściciel rzeczonego domu, potwierdza, 
że grunt był suchy, pod budowę dobry ; materyał uży- 
ty do budowy był także dobry i p. Z. budował ściśle 
podług planu. Bojąc się jednak deszczów, prosił p. Z., by 
kazał piwnice wyplastrować, pomimo jednak, że go kil- 
kakrotnie o to prosił, p. Z. tego przed pokazaniem się 
wody w piwnicy nie zrobił, 

P. Zieliński zaprzeczył temu stanowczo, aby ka- 
zał brukować piwnice po zrzuceniu dachu tymczasowe- 
go; niemógł zaś tego zrobić zaraz na prośbę p. Gótza, 
bo niemożna było wówczas dostać odpowiedniej na ten 
cel cegły. 

Obaj podmajstrzowie murarscy Feliks Kajdziński 
i Leon Modelski potwierdzają, iż po ukazaniu się 
wody w piwnicy szukali i śledzili z polecenia p. Z., 
czy gdziekolwiek nie znajdą się Ślady zarysowania mu- 
rów, lecz nigdy nic nie znaleźli. P. Zieliński nie 
mógł się spodziewać zawalenia, gdyż budował dobrze. 
Woda szkodzi budowie, lecz dopiero, gdyby mur dłu- 
go stał w wodzie, wtenczas może grozić niebezpie- 
czeństwo. Po wypompowaniu wody miał cały spód pi- 
wnicy być ponownie wysypanym. Fundamenta były su- 
che zupełnie; materyały użyte do budowy były do- 
borowe. 

P. Bonawentura Lóffler, piwowar, bywał po kil- 
kanaście razy dziennie w piwnicy, woda pokazała się 
dopiero w czerwcu 1872 r. po ulewnych- deszczach. 
Pas jeden zarysował się, a p. Z. kazał go podstemplo- 
wać. Wybrukowano piwnice, ale wtedy, kiedy już było 
zapóźno. 

P. Józef Beraun, rządca u p. Gótza, złożył zezna- 
nia bez znaczenia, gdyż wówczas był chory, nic zatem 
nie wie, przypomina sobie tylko, iż posadzkę dawanu 
jaż dość późno. 

Po przeczytaniu protokołów oględzin miejscowości 
oraz protokołów oględzin lekarskich osób tak zabitych 
jak pokaleczonych, przesłuchał sąd biegłych w sztuce, 
PP. Móser i Potyka złożyli po większej części zgo- 
dng opinię. Woda w piwnicy nie jest. dobrą dla bu- 
dowy, ale nie można twierdzić, iż musi sprowadzić 
zawalenie się domu, tem bardziej, jeśli budowano 
dobrze, jak to zachodziło w wypadku danym; pompo- 
wanie jej nie wpłynęło także na osłabienie murów, 
bo nie była to woda płynąca, któraby podmywała fan- 
damenta. Przyczyny zawalenia się, zdaniem p. Mósera, 
szukać raczej należy w wypadku elementarnym. Woda 
była częścią z deszczów ulewnych, częścią także z bo- 
ków i z pod ziemi; fundament więc stanął we wodzie, 
która grunt rozmiękczyła, a ściana Średnia osunęła się 
i runęła. Mur jednak nie wali się nagle, lecz zawszo 
wpierw tu i owdzie zarysuje się, ponieważ zaś p. Z. 
budował dobrze, mniej więc może był oględnym w wy- 
śledzeniu takich zarysowań, które tam być musiały. Gdyby 
był pierwej położył posadzkę, wody niewątpliwie było- 
by mniej w piwnicy. Zdaniem p. Potyki kilka okoli- 
czności złożyło się na katastrofę. Najprzód ulewne de- 
82028, gdyż woda pochodziła tylko z deszczów, powtóre, 
że właściciel upierał się, aby mu oddane zostały piwnice 
przed położeniem dachu, czego się nigdy nie robi, gdyż 
piwnice sklepią się dopiero wtedy, gdy dach stanie, tu 
zaś zrobiono inaczej, a zrobiono na żądanie właściciela; 
wreszcie winną tu jest także władza kontrolująca, któ- 
ra powinna nad tem czuwać, aby budowano według prze- 
pisów i aby nie zajmowano lokalów jeszcze zupełnie 
niewykończonych. Wstrzymanie robót w skutek pokaza- 
nia się wody, zależało od indywidualnego zapatrywania 
się i mniejszego lub większego zaufania w własną 
pracę. 

Po odczytaniu umowy między p. Gótzem a p. Zie- 
lińskim co do wybudowania domu zawartej, oraz po od- 
czytaniu chlubnych świadectw co do konduity p. Zie- 
lińskiego, wniósł z. prokuratora swój wniosek, a obroń- 
ca obronę, poczem sąd wydał wyrok, iż p. Jan Zie- 
liński uwolniony zostaje z pod wszelkiego 


bogumińską a następnie północną wieziony. Przygoto- 
, Nany jest już pod niego piedestał z dwóch brył grani- 

towych. Zaczęto więc stawiać nad fandamentami pomnika 
` tusztowanie, 

~ Gabinet Areheologiczny Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego otrzymał od br. Maryi Kwileckiej zabytki z gro- 
bów pogańskich, znalezione w żalnikach w Słopanowie 
w Wielkopolsce. 

— Od niejakiego czasu zaniechano zamiatania ulicy 
Lubicż — wątpimy, aby z powodu skargi w naszym 
dzienniku podniesionej, iż wybierano do zamiatania wła- 
Śnię godzinę przybycia pociągu wie!eńskiego, gdy naj- 
Większy ruch panuje. Ale samo zamiatanie nie usunie 

Wy, skoro droga ta nie jest skrapianą. Tumany 
byłu unoszą się ciągle w tej ulicy, jak i na zajeździe 
Przed dworcem koiei. 

— Nie tylko wszelkiego rodzaju najemnicy, ale i 
służba kolejowa, oraz posługacze publiczni obrali sobie 
_ Chodnik w ulicy Lubicz za drogę wozową, po której ciągną 
Wózki z pakunkami z kolei lub na kolej przeznaczone- 
mi. Na upomnienie zaś przechodniów odpowiadają gru- 
bijaństwem. A powtarza sig to co dzień. Policyant, 
który stoi w pobliżn, nie uważa za stosowne użyć swo- 
38] powagi urzędowej, nie będąc do tego upoważnionym. 

— W jednym z hoteli tutejszych w ulicy bardzo u- 
Częszczanej wylano dziś rano z pierwszego piętra na 
ulic wodę z miednicy i oblano mydlinami dwie prze- 

t osoby. Zapewne mieszkają tam ludzie, co 
Pierwszy raz zawitali do miasta; ale gorzej, gdy się to 

0 w pewnym narożnym domu w mieście, gdzie 
Nie zajeżdżają ze wsi goście, lecz stale siedzą miejscy 
mieszkańcy. 

— W sieni rachował sobie wozorej. jakiś pieniądze, 
a miał ich 37 rubli i 8 złr. Chciała się widać przeko- 
lać o tem Marya Sumłowa z Rakowic, bo zbliżyła się 
nagle, chwyciła za pieniądze i dalej w nogi. Dognano 
JĄ atoli, pieniądze. odebrano, ale już jej nie puszczono 
Wolno. Znany złodziej Michał Fliszewski skradł, będąc 
lą robocie, pugilares z pieniędzmi i paletot wartości: 
25 złr., które zastawił za 5 złr. i kwartę wódki Sie- 
Bieńskim szynkarzom pod L. 111 na Kleparzu. W tym 
Szynku już nie raz zachodziły stosunki ze złodziejami. 

ledzą o tem sądy i magistrat. 

— Wozoraj złożono w policyi nową sieć ze sznurami 
W pokrowcu ceratowym, znalezioną na plantacyach. 

— N. 24 krakowskiego Dziennika mód mieści 
W sobie: Opis 60 drzeworytów w tekscie umieszczonych 
ryciny kolorowanej; — „Kronika mody,“ przez St. Wik.;— 

orespondencya; — Rozmaitości ;— „O dobieraniu ko- 
lorów;« — „Opiekunowie,“ powieść Wołodego Ski by 
(d. c.);— „Słowik w klatce," wiersz przez Marygs— „Na 

_ Maskaradzie* nowella J. Kliszewskiego;— „Lilie wodne,“ 
Wiersz Maryana; — „Kandya i Kandyoci,* przez L. P. 
(dok.); — „Z kraju i świata,* przez Omikrona. 

— Z d. 1 października r. b, wchodzi w życie nowy 
Urząd pocztowy w Cewkowie, w powiecie Cieszanowskim; 
do okręgu nia przydzielono gminy : Cewków z Pry- 
Miczową i Wolą, Dzików stary z Dzikowem nowym, 
Grządką, Łabędziem i Łominą i Moszczanicę z Witkowem. 

— (Tygodnika Ilustrowanego: N: 351 zawiera: 
»Kronika tygodniowa; *— „Przegląd polityczny; *— „Roz- 
maitości;*— „Z wystawy rolniczej“ (z 2 drzeworytami); — 
„Przegląd teatralny; <— „Listy z Kijowa;*— „Składki 
aa pogorzelców;* — „Częstochowskie strony,“ (z drze- 
Worytem)} (c. d.); — „Szachy; *— „Rebus;“— „Korespon- 
dencya z Jaworza;*— „Eli Makower,* (powieść Elizy 

rzeszkowej);— „Korespondencya ze Lwowa;“ — 
»Bzkice z państwa flory;* — „Teatr hiszpański w wieku 

;*— „Ashantowie i ostatnia wojna z nimi;* — „Pro- 
es oddychania roślin; “— „Hrabia de Charney“ (powieść). 

— Wędrowca N. 246 zawiera: „Utah“ według Brach- 
Yogla;— „500,000 f. szt.“ powieść Amelii Edwards ;— 
| »tiędzy Bolgarai podróż Wilhelma Lejean;“ — Nowo- 


i : 
— Syn Garibaldego Riociotti, miał wykraść jakąś 
bogatą. Ojciec zezwolił na ślub, ale dając po- 
lag, zastrzegł, że państwo młodzi obowiązani są prze- 
nieść się do Australii. 
|, — Ostatni po mieczu potomek cesarzów bizantyńskich 
Umarł d. 1 września w pobliżu Turynu. Był to Jan 
Autoni Laskaris Komnen Paleologos, liczył lat 58. Przed 
| kilkoma miesiącami prowadził on proces o prawo patro- 
natu nad Watykanem i Lateranem jako spadkobierca 
nstantego Wgo, założyciela tych bazylik. Posiadał on 
todowody stwierdzone na mocy różnych dokumentów, 
zresztą nie potrzebowały dalej sięgać, jak do koń- 
ĉa l5go wieku, kiedy Turcy opanowali stolicę cesarstwa 
hodniego. 
Teatr. We czwartek dnia 24 września, dramat 
konkursowy, uwieńczony pierwszą nagrodą w 4 aktach 
, gpginalnie przez Józefa Narzymskiego napisany : Fpi- 


z 


— Dnia 22 września pogoda; termometr od 6'8 do- 
Szędł do 22:2 R. Barometr poszedł trochę w górę; 
22 września o godzinie 6ej rano stan jego był 
332-07, termometru 9'8 R. Wiatr północno - wschodni. 


— We czwartek dnia 24 września: Śgo Gerarda bi- 
skypa. 


p AROSA 
Sprawy sądowe. 


Kraków 22 września. 
Zawalenie się domu Gótza. 


Przewodniczący : Radca sądu kraj. p. Ebher; sędzio- 
wie: Radca sądu kraj. p. Korczyński oraz 
adjunkci pp. Fetter i Matusiński; z. proku- 


Kurs papierów i pieniędzy. 


ratora p. Chitry; prowadzący pióro Dr. Librojw- Mraków 23 września. żądają | płacą 
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Wieden 22 września. 
49, zjednocz. dług. pańs. bank. 
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Obligacye indemn, niż. Austryi . . , 
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duja, Cego lata panowały ; czasami głębokość wody znaj- 
dzję „519 w piwnicy dochodziła do 12 cali; wpraw- 
nog adzono pompę i pompowano ciągle, lecz przez 
dy, pW wody przybywało. Piwnice nie były puste, 
miast aladwie były gotowe w grudnin 1871 r., natych- 
Dime żeś ciciel browaru wprowadził do nich beczki z 

| W znacznej ilości; ponieważ tedy piwnice były 


EE 
sste: 


CZAS s Ozwartku 24 Września 1874. 


zarzutu, czyli innemi słowy, że p. Zieliński nie był 


winien zawalenia się domu Gótza, a tem samem nie-|z d. 19 b. m. donosi, że Wielki Aczyn nie daje je- 
szczęściu, jakie ono za sobą pociągło. 


ysi 1 hande 


Poboczny urząd cłowy 2ej klasy. w Zabrzegu zostaje 
zwiniętym z końcem września, a w to miejsce ustano- 
wioną tam zostaje stacja do przyjmowania  deklaracyj, 
należąca do głównego urzędu cłowego w Oświęcimiu. 


Rzeszów 21 września. Pszenica 4'30, żyto 3-25, 
jęczmień 3—, owies 1'87, groch 4:40, fasola 5—, 
siano 1°10, słoma —*75, drzewo twarde 9'—, mięk- 
kie 6:40, funt mięsa —'20. 

Biała 21 września. Pszenica 5'75, żyto 4'75, ję- 
jęczmień 3:15, owies 2:65, kukurudza 6-50, groch 7.50, 
bób 6:40, soczewica 9*—, proso 8-50, tatarka 4'50, 
ziemniaki 1:60, siano 2*20, konicz 2:50, słoma 1:30, 
drzewo twarde 8'50, miękie 6:50, koniczyna 30-—, 
funt mięsa 27. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 

w Gazecie Lwowskiej z dnia 21 i 22go września, 

Posady: Nauczycieli w szkołach ludowych w okr. 
szk. krakowskim: w Tenczynku, Czyżynach, Psarach, 
Woli Filipowskiej, Trzebini, Jeleniu, Piekarach, Nowej 
wsi szlacheckiej, Myślachowicach, Luszowicach. 

Edykta: Sąd kraj. krakowski zawiadamia o prze- 
dłużeniu na czas nieograniczony opieki ojcowskiej nad 
małoletnim Stanisławem Wincentym Henrykiem, 3go im. 
Wolffem synem p. Feliksa Wolffa. — Sąd obw. w No- 
wym Sączu wzywa Wincentego Gąsiorowskiego, aby się 
zgłosił w ciągu roku do spadku po bracie swoim Leo- 
nie Gąsiorowskim właśc. dóbr w Mstowie, kurator Dr 
Jarosz. 

Obwieszczenia: Kraj. dyrekcya skarbu ogłasza, 
iż z końcem miesiąca września r. b. zwiniętym zostanie 
uboczny urząd cłowy w Zabrzegu, a natomiast tamtej- 
szy oddział straży skarbowej pełnić będzie czynność 
przykomórka głównego urzędu cłowego w Oświęcimiu.— 
0d 12go do 15go października w pow. dyrekcyach 
skarbu licyt. przez oferty w celu wydzierżawienia stacyj 
mytniczych. 


eeaeee 
Przyjechali do Krakowa od dnia 21 do 22go września. 


HOTEL WIKTORYA: Hr. Zygmunt Skórzewski z Ga- | Ckiego. 


licyi, Jan Gregorowiez z Warszawy, arcyks. Bouffremont 
z familią i słażbą z Paryża, A. Altrotter z Wiednia, 
B. Celiński z Kongresówki, hr. Skarzeńska z Galicyi, 
8. Kotkowski z Galicyi, Wanda Brzezińska z Warszawy, 
T. Bandarzewski z Kongresówki, August Szydłowski 
z Kongresówki, Marya Paszkowska z Kongresowki, Do- 
maniewski z Kongresówki, Wiktor Kochański z War- 
szawy, L. Godon z Mołdawii, Wacław Jełowiicki z Po- 
dola, Wiliam Stocker z żoną z Górzyc. 

HOTEL SASKI: Bruno Makomaski ż żoną wł. dóbr 
z Wiednia, Cecylia Omiecińska z Wiednia, Jakób Ko- 
steniecki z Wiednia, Władysław Wierzbowski z Wie- 
dnia, Władysław Winnicki i Władysław Kunicki z Wie- 
dnia, Teodor Wanjora z Bauden, Teodora Rzewuska ze 
synem z Warszawy, Antonina Karpińska z córką z War- 
szawy, Aleksander Bzowski z żoną właśc. dóbr z Ra- 
cławic, Izydor Poznański z Krynicy, Tadeusz Bobrow- 
wski wł. dóbr ze Lwowa. 

HOTEL POLLERA: Władysław Podsoński z Woj- 
nicza, Michał Łojowski z Wiednia, Oskar Schröder ku- 
piec z Wiednia, Feliks Kiszewski z Bórlina, Jan In- 
grisch z Bodenbach, hr. Karol Lanckoroński z Wiednia, 
Franciszek Leśny ob. z Wiednia, hr. Marcin Kęszycki 
z żoną z Podola, Zacharyasz Noiński z Petersburga, 
Seweryn Zawałkiewicz z Przemyśla, Henryk Schloterbeck 
z Wiednia, Jan Segmiller z Prus, Stanisław Gorczycki 
z Podwołoczysk, Witold Dąbrowski z Kielc, Józef Wam- 
ser z Wiednia, Konstanty Malinowski z Kongresówki, 
Ignacy Jasieński z Chebdowa. 


DZE ŻE ZZA 
PRZEGLĄD POLITYCZNY, 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 22 września. National Ztg mówiąc 
z powodu doniesień pisra zagranicznych na podsta- 
wie telegramów draźliwych o groźaych nieporozu- 
mieniach między Niemcami a Danią, utrzymuje, że 
rząd cesarski stara się wszelkiemi sposoby o utrzy- 
mywanie przyjacielskich stosunków z Danią. Rząd 
duński sam zapewnił, że dalekim jest od mane- 
wrów dziennikarskich w całej tej sprawie wyszłych 
z Kopenhagi. Dalsze agitacye duńskich knowaczy 
w północoym Szlezwiku pociągnęły za sobą wyda- 
lenie wielu Duńczyków. Krok ten jednak nie do- 
tykał wszystkich, lecz stosowany był indywidualnie 


i niemógł sprowadzić dyplomatycznych rokowań, zyw. 


gdyż Niemcom służy prawo wydalania cudzoziem- 
ców nawet bez przytoczenia powodów. 


: dą 
Rzym 2! września. Bonghi ma niezawodnie | tej 


zostać mianowanym ministrem oświaty. Dekret je- 
nominacyi ma być "cy równocześnie z de- 


tem cozwiązującym 


5% węgierska pożyczka kol. Zakładu kredytowego . . Kolei cesarz. 5%, za 
(po 300 frank.) 120 złr. powa Damje sr. prusk. 10 A 
. olel ocnej Fer an v zr 
Listy zastawne. Kolei aef A E owa Bt. 500 fr 
5°/⁄, Banku narod. listy » sachodniej c. Elżbiety z r. 1867 . 
4 jd galicyjskie ” Południowej TARA wa Bt. 500 M 
g” > ' » Galicyjskiej . . pon 6% 
" A . X o 
Bo do E 5 Albrechta i iiy veta 100ł-w.a. 
” 7 + n wę. . p „= 0 Wer r. /, 
NA ZY DE » km Budolfa 200 zł. er. „ zachodnia czeska za100 
-a "38 latach „  AIfoldsko-Fiumańskiej złr. srbr. 100 złr. w. a. 
5 sarny PW 190 złr „ Koszycko-Bogumił. . »  bołudn. niem 5*/, 
6 * Banka hi 7 t » Siedmiogrodzkiej ° za 100 W. A. 
= gak hipo „ Oisańskiej . . . . 5%, W rec 
Ą „ _ wschodnio-węgierskiej i W.A. 
Pożyczki loteryjne. Š nitie: pa. earra ”-- wsrebr.5%, zà 100 
Losy pożyczki z r. 1839 „, Franciszka Józefa |. Emisya IL . . . 
» » z 1 Banku anglo-austryackiego » „ Liwowsk a g 
» » anglo-węgierskiego . ZOOMKWEEE ) 
1/, losów * pożyczki austryao. „. austryackiego ogólnego Emisya z. r. : 
% Zakładu Kredytowego węg. Siedmiogr.200złr. w.a. 
aa a "Blau P AE >> ks. Rudolfa 300 złr.w.a- 
X. . n 
» prem. połyctki wog m. franko-węgierskiego . W aś po BOO it 
3 morente . . „ galicyjskiego dla handlu no tw 5 2a 100) 
» edytowe , . i przem. w Krakowie pei o ; 
` lugi par. na Dunaju „ krajowego galicyjskiego Towarz. 0 s A 
: keicia Daim", MieyitEago hipolaom. Aus. Lloyd 100 zk. m. k. 
» ` z „ galicyjskiego hipo Tome ie przemysło- 
à EN E A Eg „ wiede dla obrotu 0 si 
z fe Eao k płodów". KĘ me Po B00 a. 
» mi TAR] ac. wW. 
„ księcia Windisohgraeta 2 3 dla obrotu o pa Waluty. 
„ hr. Waldstein . . . 22 T5] Towarzystwa wyrobu cegieł i 
„ hr. Keglevich maszyn. we Liwowie Cesarskie korony. . 
„ Rudolfa . „ . . . » dukat na wagę 


Obligi pierwszeństwa. 


Kolei Fadóniejnaśakij | 


21 września. Depesza rządowa z Iudyj 


szcze żadnych dowodów zbliżenia się. Nasze stano: 


wiska militarne:są tam umocnione. Rudża z Patty 


ma zwiedzić Batawię. 


Londyn 21 września. Pall- Mall- Gazette do- 
nosi z Kopenhagi z dnia dzisiejszego: Posłowi 


duńskiemu w Berlinie posłano polecenie, aby 


- żądał 
wyjaśnień z powodu wydalania poddanych duńskich 


z Szlezwiku. 


Madryt 21 września. Gaceta ogłasza dekret 
tyczący sig nowej organizacyi armii; podwyższa 
on także płacę żołnierzy stojących w polu. Łodzie 


działowe z niemieckim konsulem z Bajonny (Lin- 
dau) zatrzymały się w Bilbao z powodu wzburzo- 
nego morzą. Dziennik Politica przemawia za przy- 
mierzem państw zagranicznych dla zgniecenia Kar- 
a. jeśliby Francya nie miała zamknąć granic 
awoic 

Madryt 22 września. Karliści nie przestają 
niszczyć kolei żelaznych i telegrafów. Moriones 
zagraża Karlistom od doliny Oarascal. Przejścia 
przez Ebro są strzeżone. 


„Podajemy na wstępie dziennika kilka uwag O 
niektórych wnioskach postawionych na sejmie lwow- 
sw który jutro szóste posi ie odbędzie. 


noe ijska powiada dziś na wstępie, pz 


że gdyby jej przyszło ograniczyć się na wiadomo- 
ściach z pdb | nadchodzących , mogłaby „prze- 
gląd polityczny* w postaci kawałka białego pa- 
pieru przedstawić. Możemy to również powiedzieć 
o wiadomościach z Wiednia, i nie dziwimy się by- 
najmniej, ża nie mamy dziś listu wiedeńskiego. 
Korespondent nasz byłby chyba pisać musiał o 
„wyprawie północno-biegunowej*, bo ten przedmiot 
zajmuje jedynie dzienniki wiedeńskie. Zresztą ar- 
tykuły ich poświęcone są to Hiszpanii, to nawat 
podróży marszałka Mac-Mahona po Francyi. Zgoła, 
podobnej czczości politycznej jak obecna, dawno 
w dziennikach wiedeńskich nie było. 

W dniu 19 b. m. umarł w Warszawie X. Lu- 


mo przyrzeczeń Cesarza zrobionych posłowi wło- 
skiemu w Berlinie hr. Launay. Szło bowiem o przy- 
jęcie w Rzymie, Wiktor Emanuel projektował 
we Florencyi albo Neapolu. Ale rząd niemiecki nie 
zgadzał się na to, bo pragnął, aby obecność ce- 
sarza Wilhelma w Rzymie miała zarazem cechę de- 
monstracyi. Presse wiedeńska puściła przy téj spo- 
sobności wieść, osie Wilhelm zapytał był w 
Rzymie jeszcze p jlkoma miesiącami, czy mo- 
że liczyć na jacielskie przyjęcie w Watykanie? 
Na to odpowiedziano mu, że Papież k 

0 - 


W powtórnych wyborach w d 
et Loire d. 27 b. m. odbyć się. maj 


łań przeciw Karlistom, choć je za ą od da- 
wna. Od śmierci Conchy cała kampania i 
się na drobnych utarczkach podjazdo „ Wojsko 


angielski zapłacił pretensye Ameryki z tytułu tego 
E „ita E 


Ostatnie depesze telegrañozne „Czasu“ 


wicie, aby dla oszczędzenia czasu nie czytać - 
ółów E podiedack, lecz aby je składano w Bis. 


myślnie, Fanderlik 
do taryfy 
gulowania 


dowe i i właściwym 
wydziałom. perła ji ie w 
Linz 22 września. Dr Dehme złożył mandat 


członka wydziału kraj 
o organizącyi służby zdrowia i pami 
2 ó 
> En À chodowli 2 zg aerae wy- 
ziałom. : 

Peszt 23 września. Kilka dzienników zaprze- 
cza pogłosce, jakoby Ghyczy postawił na radzie 
ministów kwestyę gabinetową. 4 

Berlin 22 września. Cesarz udzielił księciu 
Leopoldowi Bawarskiemu order orła czarnego, 
i wręczył mu go osobiście w Hanowerze. 

Berlin 22 września. Cesarz przyjął na po- 
słuchaniu o godz. 4ej listy wierzytelne od posła 
greckiego Rhangabe. ; 

Paderborn 21 września. Biskup Martin 
skązany został w pierwszej instancyi na 4 miesią- 
ce twierdzy za list pasterski z d. 14 marca r.b. 

Królewiec 22 września. Trybunał w Pru- 
sach wschodnich, jako druga instancya, zatwier- 


J | dzi} wyrok pierwszej instancyi na biskupa War- 


mińskiego Krementza za nielegalne mianowanie 


wym „Elba 
od Blankenese (Holsztyn). Za wylądowaniem w Ham- 
burgu powitano ich ogoiami. sztucznemi i ilumina- 
aiherra Aann arkkia A apaa 
uą, któréj towarzy ayer 
i Weyprecht zajechali do hotelu Streits a służba 
kosi re wa 2: apo została w domu majtków, 
e przyjęto ich wieczerzą. ; 
KE mln 
szwaj iego ne 
ernega Olten. zatwierdziło z ia! - 
pracowany przez komitet centralny projekt kon- 
stytucyi kościoła chrześciańsko-katolickiego (sic). 
NE 22 września. Karliści burzą dalej ko- 
leje żelazne i telegrafy. Moriones stanął naprze- 
ciw Karlistów Carascal i niedozwala im przejść 


Bajonna 22 września. Depesze karlistow- 
skie zaprzeczają, aby pismo Cara do Don Car- 
losa było starszej daty, a opowiadanie dziennika 
Hiberia o prawach Don Carlosa do tronu francu- 


j Hiszpania walczy za 
ludzkości. 


Kursa: Wiedeń d. 23 września p 2 m. 15. 
4%, zjedn. dług panstwa bankn. 71:40 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74:55 — Losy zr. 1860 
10975 — Akcye banku 994. — Akcye kredy- 
towe 250 50. — Londyn. 109 80 —- Srebro 1083:90 — 
Dukat. — — y 14925 — Losy z roku 
1864! 13625. — Akcye franko-austr. 6975 — 
Napoleondor 8:78. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 245—. — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
15125. — Akcye kolei północno-wsch. 12050 — 
Akcye kolei związk. (Vereinsb.) 20:75. — Oblig. 
indemniz. gal. 81*75. — Akcye banku wiedeń. dla 


—. — Akcye banku an- 

o-węgiersk. 4025. — Akcye banku zjedn. 132-—. 

tureckie 52:50 — Losy prem. węg. 85:90. —- 
Usposobienie giełdy: słabsze. 


Luidory (niemieckie) . . . 


Imperyaly wagjeke > > 
bilety kasowe 


| XRS 53 


R-2-8888 


Nekrolog. 


Dnia 29 Sierpnia zaniesiono w Żytomie- 
rzu do grobu zwłoki ś. p. Mikołaja 
Erazma Łosia. =" to ofiara wię- 
cój nieszczęznych stosunków narodu naszego 
pod berłem cara północy. Urodzony r. 1804 
z Ignacego i Anny z Szawłoskich Łosiów, 
utalentowany i dorodny, oddany był do je- 
zuiekich szkół w Romanowie, które zwinięte 
zostały 1820 r. Rząd niepozwolił Polakom 
kształcić się zagranicą, piękue talenta mia- 
nowicie do muzyki ś. p. Mikołaja, niemo- 
gąc się rozwinąć vależy:ie, źmarniały dla 
kraju. Roku 1831 stanął 6. p. Mikołaj pod 
sztandarem narodowym, spadł za to se- 
kwestr rządowy na majątek rodzicielski. 
Po dwu dopiero latach wróciwszy do kraju, 
ojca nie zastał przy życiu, schorzała matka, 
dwie młodsze siostry i resztki zniszczonćj 
fortuny spadły na barki Ś. p. Mikołaja. 
Reforma włościańska i kontrybucye doko- 
nały reszty, ostatnią wieś Kamień oddać 
trzeba było żydom lichwiarzóm. Na domiar 
złego ś. p. Mikołaj niemogąc wykazać się 
dokumentami, utracił szlachectwo, chcąc 
więc zabezpieczyć los trzech synków ż żony 
Erazminy Płaczkowskićj, starał się o oby- 
watelstwo austryackie. Rzecz już była na 
ukończeniu, gdy nieszczęsny k, wy- 
wrócenie powozu, przyprawił Mikołaja o 
śmiertelną niemoc. Umarł jak żył po ka- 
tolicku, opatrzony Ś. Sakramentami. Pokój 
jego duszy.—Ale żona i trzy nieletnie sie- 
roty pozostały bez dachu, bez mienia i ża- 
dnego sposobu do życia! Czy się nikt nie 
ulituje nad n'emi— nikt nie poda im zbaw- 
czój ręki!.. Siostry Ś. p. Mikołaja, nie bé- 
dąc wstanie ratować ukochanych bratan- 
ków, ze łzami wołamy i na miłość Chry- 
stusa zaklinamy, nie dozwólcie zginąć nie- 
szczęśliwym sierotora! Jeżeli wśród -licznój 
rodziny nieboszczyka znajdzie się ktoś, kto- 
by ofiarował sierotom swą pomoc i opiekę, 
niech raczy zgłosić się do W. P. Wiktora 
Wiśniewskiego (ulicą Ochronek Nr. 6 we 
Lwowie), a Bóg tę ofiarność stokrotnie za- 
płaci. HKH. E. 

Lwów 19 Września 1874 r. 


Wezwanie. 


Rodzina Fihauserów z Gdowa potrzebuje 
do interesów świadectwa, iż brat ich Alfred 
Fihauger w 16 roku życia wyszły z oddzia- 
łem Mosakoskiego do powstanis, w 1863 r. 
poległ. Wzywa więc kolegów boju ś. P Al- 
freda Fihausera, ażeby śmierć jego łaska 
wie zaświaądczyć zechcieli. (1925-1-3) 


Poszukuje się bony francuski 


do trojga dzieci. — Zgłosić się pod literami 


JH. A. o. p. Mielec. 


Z. R. 


(1916) 


(1924-1-3)| jest de wydzierżawie= 


! Największa 
| Europejska? 


Najpierwsza 


Austryacka 


| Fabryka Kas 


F. Werthelima 
i Sp. 
w Wiedniu. | 


CZAS z Ózwartku 24 Września 1874. 


Wyłączny Skład 
| - Kas z tćj Fabryki, 


która za zupełne bezpie- 
czeństwo takowych od o- 
gnia i od włamania ręczy, 


utrzymuje 

na Kraków i Galicyę 
zachodnią 

M. DWORSKI! 


w Krakowie, 
Rynek główny L. 14. 


(1640-5-) 


Ogłoszenie licytacyi. 
u. 20540. (1932-8-3) 


Magistrat króles. głównego miasta 
Krakowa podaje do publicznój wiado- 
mości, iż celem sprzedania budynku 
znajdującego się na gruncie realności 
Nr. 108 przy placu głównym na Kle- 
parzu, z warunkiem rozebrania, odwie- 
zienią materyałów i oczyszczenia placu 
z gruzów, w terminie we warunkach 
licytacyi wyszczególnionych — odbędzie 
się w dniu Aym Października 
b. r. w gmachu Magistratu w biurze 
Wydziału I. o godzinie 11éj przed po- 
łudniem publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena w kwocie 305 złr. 75 c. w. a. 

Wadyum wynosi 40 złr, w. a. 

Dekłaracye pisemne należycie ostem- 
plowane i własnoręcznie podpisane — 
przyjmowane będą do 12-éj godziny 
w południe. 


Warunki licytacyi mogą być przejrza- | ą 


ne w biurze Departamentu I. 
Kraków, dnia 10 Września 1874 r. 


Przy ulicy Lobzowskićj 


Księgarnia D, E. Friedleina w Krakowie Rynek L.11 


trzymała następne nowości: 
a Stein 3 złr. 20 o. — Czyrniański 
techn. e . 4 zir. 50 c. — ©zyrniański, Chemia nieorganiczna dla szkół realnych, 2 złr. — 
Reozenberg-Lipiński, Praktyczne rolnictwo, tom I. (z przedpłatą za t. IL.) 6 złr. 40 cent. — 
Aleksandrowiez, O trzebieży i znaczeniu jéj w gospodarstwie leśnem, 1 żłr. 20 c. - Spormy, 
Asfalt i bitumy, 2 złr. 16 c. — Droz, Babolain, powieść, 1 złr. 60 c. — Kraszewski, Powrót 
do gniazda, powieść, 2 złr, 40 c. — Belesławita, Nad Spreą, obrazki współczesne, 1 złr. 68 c.— 
Beecher Stowe, Moja żona i ja, 2 złr. 40 «— Bougaud, Ojcowstwo i macierzyństwo czyli 
wzór dla rodziców i nauką dla dzieci, 4 złr. 32 c— Sadowski, Spółki pożyczkowe w zastosowaniu 
do gosp. wiejskiego, 56 c. — Bohling, Ludwika Lateau stygmatyzowana, 45 c.— Miszał rzymski 
dla użytku wiernych, 4 złr. — Kaczkowski, Poradnik dla matek o pielęgnowaniu i wychowaniu 
dzieci, oraz o leczeniu ich chorób, 1 złr. 50 cent. 


Chemia nieorganiczna, ułożona dla Uniw. i Akad: 


PENSTONAT HOTELOWY „AUSTRIA“ w. GRIES pod BOZEN 


w południowym Tyrolu). 

Klimatyczne miejsce łecznioze. Rozpoczęcie pory 1g0 Września b. r. 
Położenie słońcu wystawione wołn3 od wiatru, wygodne przechadzki, przę- 
śliczny widok na góry, zimne, ciepłe i natryskowe kąpiele, zakład gazowy i wodo- 
ciąg, windy, leczenie winogronami, mleki m, żentycą i kdnysom: gmaączrą kuchnia, 
ciągła komunikacyą z Bozen. Dobre publiczne szkoły, nauczyciele wszelkich fa- 

chów, teatr, koncerta. Codzienne odwiędzanie przez lekarza. 
Zamówienia na pokoje, mieszkania, pomieszkania z kuchnią przyjmują się 
w Wiedniu. Teinfaltstrasse 8, II. Stuck i u (1744-4-12) 
Dyrekoyi pensyonatn hotelowego „Austria"* w Gries pod Bozon (w Tyrolu). 


A 


| 

| 
że niektóre kobiety były w posiadaniu środków, które im zachowały | 
pozór młodości i wszelkie „zewnętrzne zalety“ tejże , mianowicie: | 
świeżość, gładkość i piękność cery aż do poźnego 
wieku. — Słynna pani Pompadour na dworze Ludwika 
XV. posiadała taką receptę, która jéj na późniejsze lata swe przy- | 
rodzone zalety zachowała, co jednak przed ludźmi w ukryciu zostało. $ 


 |Krzyżanowski, Nowoleoki, i Otromba. domość na miejscu Nr. 11, lub przy ul. 


PROSPEKT 
NOWEGO WYDANIA PISM 


Dra Libelta. 
Nakładem księgarni J. K. Żnpańskiego 


w Poznaniu. 


Pisma Dr. Libalta, mogące objąć ośmna- 
ście tomów, mniej więcój dwudziestóarku- 
szowych ścisłego druku, podpisana księgar- 
nia, nakładowa ma zamiar wydać w nówem 
wydaniu. Niektóre z nich doczekały się już 
drugiej i trzeciej edycyi, w: zakże po naj- 
większej części wyczerpane są w księgar- 
stwie. Zdaje się więc rzeczą pożądaną wy- 
danie nowe i całkowite. 

Rozpoczynamy pierwszą ich seryą, mają- 
cą obejmować pisma autora filozoficzue w 
sześciu tomach. A mianowicie zawierać bę: 
dzie: 

Tom I Krytykę rozumu i przejście 
do filozofii słowiańskiej. 
Tom IL. i III. System umnictwa. 
Tom IV. i V. Ogólne zasady estetyki. 
Tom VI. Piękno natury. 


Wszystkie te sześć tomów : wyjdą pod 
ogólną nazwą Filozofii,i Krytyki. Tom 
pierwszy już wyszedł z druku, następne 
niezwłocznie po sobie wychodzić będą, tak 
że w pół roku druk wszystkich 8Z: ściu to- 
mów ukończonym. zostanie. Autor je znacz- 
nie powiększył przedsłowiem i licznemi uwa- 
gami zaopatrzył. Estetyka mianowicie znącz- 
nie przerobiorą została. Pod tym względem 
nowe to wydanie pism filozoficznych Libelta 
odznacza się świeżością i postępem nauko- 
wym. (1843-3-3) 

Cena prenumeracyjna dość nisko położo- 
na, bo 1!⁄, tal. za tom jeden, czyli ośm 
talarów za sześć tomów. Późniejsza cena skle- 
powa wynosić będzie tal. dwa za tor jeden. 

Od łaskawego udziału publiczności w 
prenumerowaniu zależeć, będzie. nistylko 
szybkie wydanie pierwszej seryi, już przy- 
gotowanej do druku, aie i następnych dwóch 
seryj, obejmujących pisma autoxa naukowe, 
całe jeszcze w jeenę całość nie zebrane i 
pisma jego pomniejsze, które całkiem już 
są wyczerpnięte. : 

Znane imie uczonego autora i jego dar 
przedstawienia trudnych nawet rzeczy we 
formie do zrozumienia przystępnej, a pod 
względem stylu nadobnej i jasnej, zdają się 
być najlepszem poleceniem kosztownego tego 
wydawnictwa, które polecam  łaskawym 


„| względom czytającej publiczności. 


Foznań, dnia 15 czerwca 1874 r. 
J. K. Żupański. 


Na dzieło powyższe przyjmują p: eaume- 
numeratę wszystkie księgarnie: w Kra- 
kowie pp. Czech, Friedlein, Jaworski, 


Tom pierwszy już opuścił prasę. 


Od Administracyi 


„PRZEGLĄDU POLSKIEGO. 


Uprasza się najuprzejmićj tych PP. 
Abonentów, którym prenumerata na 
„Przegląd Polski“: z Wrześniowym ze- 
szytem b. r. ustała, aby takową wcze- 
Śnie odnowić raczyli, gdyż dla vszczę- 
dzenia kosztów, nakład ściśle do ilości 


prenumeratorów zastosować musimy. 
(1842-4-6) 


Ksiegarnia A. Dygasińskiego w Krakowie 


otrzymała na skład główny dzieło M, Millera 
„Wykłady o umiejętności języka: 
, zły 


w przekładzie polskim. Cena tomu 1. złr. 
8 cent. 75. f 
Tamże są do nabycia komplety dziela Ziebiga 


„Wiedza chemii zastosowana do 


rolnictwa i fizyologił.” 
Cena kompletu 10 złr. — (1907-2-4) 


Clayton & Shuttleworth 


w Krakowie, Rynek Nr. 28 
polecają PP. Rolnikom 


Siewniki rzędowe, 

Siewniki szerokorzutne; 
Pernoletta cylindry do czyszcze- 
nia zboża z kąkolu, wyki, owsa, 
Miłynki systemu Hornsby do czyszcze- 
nia zboża. (1829-4-4) 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH. 
Pełnomocnik 8. Mikucki 
Agencya dla Rolników 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Zamówienia na pszenicę do siewu 
morawkę, produkcji tutejszo- krajowój, 
przyjmuje — (1898-4-4) 


Mqcncja dla Rolników S. Mikuckiego 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Do sprzedania 


400 do 900 sążni kwadrat. ogrodn: 
owocowo-warzywnego, mający 45 
sążni długości frontu od ulicy Krzyżo- 
wej, korzystne na zabudowanie-— Wia- 


(1608-3-3) 


nia na lat kilka ogród Grodzkiej Nr. 66. 


owocowy i warzywny 
objętości dwóch mor- 
gów, pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami. 
Bliższa wiadomość w |: 
handlu J. Wentzłia w|$ 
Rynku pod obrazem. 


checkićj familii, którćj piękność: cery dziś jeszcze ogólnie wychwa- 
j : laną jest, a Dr. Rixowi, który przypadkiem wszedł w stosunki 
| lekarskie i inne z tą rodziną, udało się wglądnąć w te dotychczas bardzo starannie prze- 
| chowywane papiery i tym sposobem uczynić pastę Pompadour najlepszym środkiem ( 
| w całym świecie. | 
|| 
| 
j 


Z zaręczeniem. 


0. 


| 
Papiery, w których spisana była recepta, przeszły na własność szla- | 
| 
| 
| 
| 


ego 


d., pompy- 0- 


ja, ogro 
droph 


cig- 
centry- 
wężs, wi 


skurz. kaucź., 


pa | i 


Jestto jedyny środek leczniczy i zachowawczy, aby najszybcićj usunąć piegi, plamy > 
| wątrobiane, zaskórniki, czerwoności: lub wszelkie na twarzy znachodzące się-znaki, również “ġo 
nadaje cerze riłodocianą świeżość.: Wiele świadectw. najlepszego skutku tćj niezrównanćj pa- | 
sty można przejrzeć w głównym skłądzie. | 
Celem uniknienia omamień, uprasza się w razie zakupna temr f Pompadour S 
Dra Rixa udać się tylko wprost do fabrykantki; wiele innych środków pòd ane KA 
lub podobnem nazwiskiem istnieje i wychwalanych bywa kupującemu jako najlepszy i naj- JJ 
pewniejszy środek ku swym celom, kupujący im jednak nie dowierza z powodu, że nic nie są 


Administracya: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre. 
GBANDE-GRILLIE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. 
HOPITAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 


Do nabycia w za- 
kładzie ordynacyjnym dla 
niem lekarsw 
ognio. wsze 
Tlustr. cen. 


wydanie 


dem k. k. Augarten. 


jA 


IW: 


apo boleści żołądka. 

€ bee ae krzyża, 
zwiru °w moczu, agry, cukrzyc 
wydzielania białka i LA Ada E 


HAUTERIVE. Choroby krzyza, poche- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i bi w 
moczu. (398-58-11) 


Żądąć należy, aby nazwisko śró- 
dła znajdowało się na kapslach. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- | 
lczyńskiego i u -pp. J.: Wentzla i S. Feintucha. | 
08 eg NAK uc 


BAD de MELISSE des CARMES 
P. BOYER na ulicy 7aranne, '14, 
w Paryżu. 


znany”i y w P. przeciw : olerze, 
apopleksyom, sparaliżiowaniu 
zemdleniom nom, bol i 


rániçeiu w żołądku, niestrawności 


Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego, — we Lwowie w apiece p. P. Mikolascha,—- 
w Brodach w aptece p. Kullaka. (966-20-) 


Dosyć spróbować 


aby się przekonać o dobroci „moich towarów po 
zadziwiająco taniej cenie 


24 cni. 


za łokieć wiedeński, sztukę i parę. 


LA A>—Ao SSD 


nei s przędny, adamasskówe ręesniki, serwety, Iniame 
Canovas, dryle na materace, biały gradl, franki 
jedwabne chusteczki do spinek, krawatki i pół- 
krawatki, skarpetki fanelowe i bw e 

chy, chusteczki lniane, batystowe i kolorowe chustki na 
głowę i tysiące innych rzeczy, a jak wiadomo wszyst- 


ie tylko po 87 eemtów za łokieć wiodośsii, 


kie tylko 
sztukę i parę. 


Jakób Beck 


Wien, Stadt, Adlergasze 4. 
Zlecenia za przesłaniem należytości albo za. zalitz- 
ką pocztową będą wykonane rzetelnie, wzory na 
żądanie posyłam franco, {1757-1-12} 


(1831-6-6) 


Właśnie wyszło 34 wydanie w całym świecie 
słynnćj, no O książki 
er persdnliche Schutz 
Rathgeber fir Männer jeden Alters von Lau- 
rentius. W okładce zalepione. 
Wielokrotnie uznana pomoc i wyleczenie (25cio- 
letnie doświadczenie!) 


oslabienia 


męzkiego, cierpień nerwowych i t. d. następstw 

niszożącego  samogwałtu i płciowych wyuzdań. 

S$prowadzić "można przez każdą księgarnię. we 

wiedniii przez Karola Pohau, Wollzeile 33. 
Cena 2 złr. 30 c. 

Ostrzegam przed naśladowaniami i wyciągami 
mojój książki — małemi piśmidłami, które p. t. 
Jugendfreuńd, Sichere Hilfe; Selbsterhaltung i 
podobnemi tytułami rozmaitemi, nic niewartemi 
yrzesadzeniami bezczelnie i szalbiersko ogłaszane 
ywają. Dlatego trzeba uważać na otrzymanie 
prawdziwego 
zabrac sią d oryginal. Laurentiusa 
toma. w„8ce z /232 stronic 

z 60 anatomicznemi rycinami 
ze stemplem podpisu autora. 

Uwaga. Książki mojćj wyszło już 4 tłu- 
maczeń na obce języki (duński, szwedzki, ro- 
syjski i włoski), które również przez księgarnie 
sprowadzić można. 

(1250-6-12) L. 


Sklep z pokojem 


do najęcia od 1go Października przy 
ulicy Szewskićj pod L. 231 (róg 
od plantacyi). (1900 3-8) 


[Bez bolu 


1 boz wstrzykiwania, 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez dazób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według ru- 
pełnie nowój metody, doświadozonój w 
niezliczonych wypadkach 
MO0ZOWÓJ, 
tak świeżo powstałe jekoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntowniei 
szybko 


| członek lekarskiego wydziału, 
w Wiedniu, Stadt, Habsburgergas. 1. 
Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, 
osłąbienie męzkie. 
beż wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów it. d. Za- 
showaja majściślejszą dyskrecyę. Na listy 
yum z nazwiski literą od 
wiada © Fl spia lub literą odpo- 
Za nadesłaniem 5 złr. w. a. 
wrotną pocztą lekarstwa wraż 


przesyła od- 
z opisem u- 
(962-37-50) M 


który raz jéj użył, do dalszego użytkowania lub polecania; uprasza sig zatem uważać do- 
kładnie na podpis Dra Rixa. (1236-5-6) 


Wilhelmina Rix, 


w Wiedniu, Stadt, Adlegasse 12 (we własnym domu). 


narat RAA 9 c) NA T "OAMI u C 


Nagrodą odznaczone 
przez c. k. rząd wyłą: cznie uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbo- wane, jedynie i wyłą- 
cznie za do- bre uznane 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 


z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono - brunatnym i dębowym kolorze sprzedaję 
po bardzo tanich cenach, w białym kolorze do okien 4 c. za łokieć, do drzwi 6 i 10c. za łokieć, 
w kolorze czerwono-brunatnym i dębowym do okien 5 ©. za łokieć, do drzwi 7 i 1t e. za łokieć. Do 
okna średnićj wielkości w białym. kolorze wystarczy zakupić najwyżćj za 20-cent.  (1741-1-10) 
. Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wypełniam jaknajspiesznićj, a do 
każdćj przesyłki dołącza się drukowany opis użycia, według którego można te ochrony przy 
oknach i drzwiach tak umieścić, że zupełnie nie przeszkadzają zamykaniu lub otwieraniu okien. 


Wiedeń, Kolowratring Nr. 12 c. k. nadworny skład fabryczny 


OENE J. Popolarz, 


Pierwsza nagroda 
2 złote 
medale. 


Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 
medale. 


Ochrona ; Nadzwyczajna 
przeciw c. k. nadworny dostawca ochron przeciw przeciągom oszczędność 
zaziębieniu. i powietrza. paliwa. 


Sprzedaż węgla. 


kopalni i hut. 


i „Praga, 7 Lipca 1874 r. 
Jako sierota i spadkobierczyni małój sumki, która zaledwie na pokrycie 
moich codziennych niezbędnych potrzeb wystarczała, oczekiwał mnie już 


smutny los biednój dziewczyny, 


gdy osiągnęłam niespodzianie wygraną w małćj loteryi liczbowój, która mi teraz 
pizynosi roczną rentę 480 złe, Wynvrzam więć publicznie mojemu dobroczyńcy 
panu profesorowi R. v. Orlice w Berlinie, Wilhelmatrasse Nr. 125 najczulsze 
podziękowanie, gdyż jego instrukcya na terso uczyniła mnie biedną sierotę nie- 
zależną. 3 

(1858) Anna Prohaska, 


warte. Prawdziwa pasta Pompadour niechybnie osiągnie skutek i zachęci każdego, I 


wdowa po Wojciechu Rixie, Dr. medyc. i chirur., wydawcy prawdziwćj pasty Pompadour. | i 
| 
| 


w Wiednia, Leopoldstadt, 


(szczególnićj osłabienia) 
Med. Dr. Bisenz, 
wWiedniu,Stadt, Bräunerstr. 5; 1.piętro. 
(bez zaliczki pocztowój). 

. W/m. Hńnaust 
Miesbachgas. 15, gegenüber 


tajnych chorób 


J 
grod., hy 
konop. 


str. 0 
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Właśnie wyszło 

mnożone 

Codziennie przyjmowanie od godz.10—4 
Także leczenie listownie za zakupie- 


L LEGRAND t 
DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 
PARYZ, 207, ulica Saint-Honort. 


MYDLO ORIZA 


Z ała gatunku wedą sprawuje pianę delikatną i obfitą. 
Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. 0. REVEIL): 
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką. 
CREME ORIZA ORIZA LACTE 
nadaje białość i świeżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na rzą marszczkom 
EAU TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BA DE TANNIN. 


Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło- 


wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzjerów tak we Francyi jak i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie u PF. Mikola- 

scha i K. Strzyżowskiego. (1227-5-) 


-> aeea- 


Ostrzeżenie przed nasladowaniem. 


Niema już piegów, opalenia od słońca, żółtych plam; 
zmarszczek, fałdów. Piękność i młodość przywrócić 1 
utrzymać jest tylko w stanie słynne w całym świecie 


Bau de Lys de Lohse 


liliowe mleko piękności 
badane przez królewski pruski urząd lekarski, 8 
przez wszystkich słynnych lekarzy, lekarskie wy” 
działy, panie i mężczyzn, jako jedyny sławny środek 


y pa wypróbowany i uznany. (1154-87) 
Począwszy od 27go Września b. r. aż do odwołania wynoszą” pozakoń- > ostać można jedynie tylko w głównym składzie 
traktowe ceny węgli z Sierszeckich kopaln (1938-1-3) Daie D Malcie hron rei KJ DOEA 
_ na miejscu W kopalni; gł. Rynku 1. 51. Mały flakon złr. 1-30, duży złr. 2-60: 
za wiedeński centnar: węgli w kawałach 28. cent. w. a. i 
» » » » Ww kostkach 26 R 3 : — x 
s y i E E TLEN DG E A he i - - «RAPORT POCHLEBNY FRANCUSKIEJ. AKADEMII MEDYCZNEJ. 
na miejscu na stącyi Trzebini w całych wagonach : o 
za centnar cłowy węgli w kawałach . - i 26 cent. w. a. i A A R OG = E NAGRODA 
Zarząd z 16.600 


3 WYCIĄG z trzech gatunków CHININY. 

otrójny ELIXIR pokrzepiający, posiln 

szym: i najkałniójeć preparatem CHININY 

daw została w obie wyj przeciw og u marnieniu, apetytu, 
edzonemu trawieniu, w wie tycznego przejścia, newralgiach żołądka cień? 

niu, trudnemu pówrotowi do zdrowia, goązobiow i zimnicom, które nie ay Per, przed 

użyciem chininy. 


LAROV Z ZELAZEM 


i przeciw-gorączkówy, jest najdoskona!* 
rzyjemnego smaku, skuteczność jeg? 
. . b k . 


w połączeniu przeciw niedokrwistości, ple” 


dni , w wieku C: jścia, ela” 
bościom: skrofuliorejm 1 t. d. a krycia Pral 
W Paryżu, ulica Drouot 15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w grak” 


wie w aptece P. Trauczyńskiego. 


EE” 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamięjscówyć! 
„Cennik głównego składu Nasion Teofila Łuckiego. we Lwowie- 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 
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